
DFU nawołuje 
do oporu
BERLIN (PAP). Jak dono- 

•! z Bonn agencja ADN, za- 
chodnioniemiecka partia po­
stępowa Niemiecka Unia Po 
koju (DFU) wezwała społe­
czeństwo do wzmożonego o- 
poru i wspólnego działania 
przeciwko planom rządu boń 
skiego przeforsowania w par 
lamencie tzw. konstytucji 
na wypadek stanu wyjątko 
wego.

Senator Cooper przypomina
o gotowości władz DRW
do rozpoczęcia rozmów
WASZYNGTON (PAP). — 

Senacka komisja spraw za­
granicznych zakończyła we 
wtorek dyskusję nad wiet­
namską polityką admini­
stracji.

Na ostatnim posiedzeniu

Żołnierze amerykańscy z bazy Khe Sanh kryją 
sią w okopach przed ogniem artylerii sił wyzwo­
leńczych. CAF — Telefoto

Oświadczenie W. Ultirlchta

Bez wzajemnego uznania 
przepaść sie pogłębi

głos zabrał m. in. senator 
Cooper. Przypomniał on, że 
władze DRW niejednokrot­
nie wykazywały gotowość 
przystąpienia do rozmów, 
domagając się bezwarunko­
wego wstrzymania amery­
kańskich bombardowań. Zda 
niem Coopera, przedstawi­
ciele administracji przedsta 
wiają propozycje DRW w 
fałszywym świetle.

Sekretarz stanu Rusk je­
szcze raz powtórzył johnso- 
nowską formułę z San An­
tonio, żądającą od Wiet­
namu ..wzajemności”, czyli 
ustępstw wygodnych dla 
amerykańskiego agresora. 
Rusk zapowiedział, że Sta­
ny Zjednoczone będą pro­
wadzić nadal wojnę po­
wietrzną przeciwko DRW.

Senator Clark stwierdził, 
że z wypowiedzi Ruska 
można wnioskować, iż w 
krótkim czasie administracja 
podejmie decyzję o wysyłce 
dodatkowych wojsk do 
Wietnamu.

Prezydent Maser apeluje 
o jedność Arabów
KAIR (PAP). Prasa kairska 

opublikowała fragmenty prze­
mówień prezydenta Nasera wy­
głoszonych w niedzielę i w po­
niedziałek do oddziałów zbroj­
nych ZRA.

Naser oświadczył, że w 
listopadzie ub. roku zażą­
dał zwołania arabskiej kon­
ferencji na szczycie dla o- 
mówienia wszystkich do­
niosłych problemów świata 
arabskiego. „Jestem teraz 
przekonany — podkreślił pre­
zydent ■— że konieczne jest 
aby szefowie państw arab­
skich spotykali się możliwie 
najczęściej, ponieważ od 
agresji czerwcowej upłynęło 
już 9 miesięcy”.

„Jedność arabska nigdy

BEZROBOCIE 
W USA

WASZYNGTON (PAP). — 
Ministerstwo pracy USA po­
dało do wiadomości, że w 
bieżącym roku nastąpił wzrost 
bezrobocia w Stanach Zje­
dnoczonych. W lutym hr. 
liczba bezrobotnych w USA 
wynosiła 3.200 tys. osób i 
według danych tego mini­
sterstwa, była o 200 tys. 
większa niż w miesiącu sty­
czniu.

nie była tak konieczną i tak 
pilną sprawą. Trzeba mobi­
lizować potencjał politycz­
ny, wojskowy i moralny ca­
łego narodu arabskiego, po­
nieważ rozstrzygająca ba­
talia, którą nas czeka, na 
zawsze zdecyduje ó losie 
Arabów” — stwierdził szef 
państwa egipskiego.

Mennik
Meid
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Społeczeństwo Wybrzeża potępia 
ekscesy na ulicach Warszawy i Gdańska

W wielu zakładach pracy Wybrzeża odbyły się 
wczoraj z inicjatywy załóg wiece protestacyjne, na 
którę/ch pracownicy tych zakładów wyrazili swoje 
oburzenie i potępili ekscesy i nieodpowiedzialne wy 
bryki chuligańskie na ulicach Warszawy i Gdań­
ska.

BERLIN (PAP). — „Je­
steśmy za wyrzeczeniem się 
użycia siły, ustalonym na 
drodze układu, który odpo­
wiadałby interesom ludności 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. jak również 
ludności w Niemczech za­
chodnich” — stwierdził we

wodniczący Rady Państwa

KAIR (PAP). Prezydent ZRA, 
Naser odbył we wtorek wieczo­
rem rozmowy z premierem i 
dowódcą sił zbrojnych Jemenu, 
generałem EI-Amri, który prze­
bywa z wizytą oficjalną w 
ZRA na czele delegacji rządo­
wej swego kraju.

NRD. Walter Ulbricht. Za zffkandyna^łdmiTu-
kłada to jednak, że Bonn rami podróży, na podstawie któ 
uzna NRD jako partnera1 w najbliższych, , . , , " , odwiedzi ZRA około 20 tysięcytakiego układu i przestanie i turystów z tych krajów, 
zaprzeczać jego istnieniu z ***_.-,i* i DJAKARTA (PAP). Rząd In-punktu widzenia prawa 'donezji zwróci brytyjskiej fir- 
międzynarodowego. Bez wza mie Harrison and GrosfieUls

plantacje na Sumatrze, odjemnego uznania i całko- 
równouprawnieniaśrodę wieczorem w prze-: witego

mówieniu transmitowanym ! przepaść między obydwoma 
przez radio i telewizję prze państwami niemieckimi je­

szcze bardziej się pogłębi.
Walter Ulbricht oświadczył, 

- - j że NRD gotowa jest do na-
it CPiy tychmiastowego podjęcia roko

nie osiągnięto

trzech lat pozostające pod nad­
zorem państwowym. Plantacje 
te to tylko część brytyjskiego 
mienia, oddanego przez Sukarno 
w roku 1964 pod kontrolę rzą­
dową.

W stołówce zakładowej 
PORTU GDAŃSKIEGO ze­
brali się licznie dokerzy re­
jonu I tego portu oraz de­

Masówka w porcie gdańskim
Fot. Z. Kosycarz

waii na temat projektu ukła­
du, którego celem byłoby usta 
nowienie i utrzymywanie nor­
malnych stosunków między f 
NRD a Republiką Federalną. \ 

BRUKSELA (PAP). W Bruk- j Nawiązując do oświadczenia J
seli skończyła się we wtorek: kanclerza Kiesingera „o sta-, 

v i me narodu”, złożonego W Bun
XXVII sesja rady ministrów clestagu, W. Ulbricht pod-
EWG, w której uczestniczyli mi 
nistrowie rolnictwa sześciu kra

kreślił, że kanclerz nadal usi­
łuje rozbudować pozycje odwe­
towej polityki „słowami, kió-

Po 90 minutach szturmu na śniegu
piłkarze Górnika wygrali
„tylko“ 1:0 z Manchester United

jów Wspólnego Rynku. Zada-ire prZyPominały osławione ha­
nie sesji — stworzenie od 1 j sio hitlerowskie o „narodzie 
kwietnia br. wspólnego rynku fez przestrzeni życiowej” wy-

, i kazał on, ze jego rząd trwa 
mleka i produktów mleczny-b ! na pozycjach nierealnych, w 
—. w krajach „szóstki” — nie'dalszym ciągu obstając przy

’zasadzie granic z roku 1937. W 
związku z tym Kiesinger od­
rzucił wyraźnie europejskie

zostało wykonane. Ministrowie 
postanowili ponownie zebrać 
się w Brukseli 25 hm. status quo”.

Wszystko to juz było
K ANCLERZ Kurt

Georg Kiesinger nie 
od dzisiaj jest specjali- 

cd układnych fraze­
sów mających zawoało- 
wać istotną treść polity­
ki zachodiiioniemieekiej. 
Swe ostatnie expose ot. 
.Sprawozdanie o położe­

niu narodu w podzielo­
nych Niemczech” rów­
nież określił wieloma 
ozdobnikami, m. in. 
wspominając o gotowoś­
ci nawiązania stosunków 
dyplomatycznych z kra­
jami Europy wschodniej, 
jednakże ta retoryka ni­
kogo nie wprowadzi w 
błąd co do istoty samego 
przemówienia.

Wiele elementów ex­
pose kanclerskiego zna­
my z poprzednich wystą­
pień. Było tam i uzur­
powanie sobie pra­
wa do wyłącznej repre­
zentacji narodu niemiec­
kiego (świadczy o tym 
najdobitniej sam tytuł 
przemówienia!), było przy 
pomnienie „krzywdy nie­
mieckiej” („ogólnonie- 
mieeka ludność jest dziś 
o 11 milionów liczniejsza, 
ale mieszka i pracuje na 
obszarze zmniejszonym o 
115 tysięcy kilometrów 
kwadratowych”), było 
zapewnienie o lojalności 
wobec NATO i podkreś­
lenie solidarności z ame­
rykańską agresją w Wiet 
namie. Nienowe są też 
ubolewania nad obec­
nym status quo w Euro­
pie I na świecie, tym ra­
zem jednak kanclerz pod 
kreślił bez ogródek, ie

„ten niebezpieczny i nie 
do zniesienia stan rzeczy 
chcemy i musimy zmie­
nić”. Układny retoryk 
Kiesinger pospieszył oczy 
wiście dodać, że cel ten 
byłby osiągnięty pokojo­
wymi środkami, trudno 
jednak wyobrazić sobie 
jakie miałyby to być po­
kojowe środki, skoro w 
myśl programu rządu 
końskiego polityka NRF 
powinna się opierać w 
przyszłości na „wielkiej, 
potężnej i nowocześnie 
uzbrojonej (a więc nie­
wątpliwie także wyposa­
żonej w broń nuklearną) 
Bundeswehrze”.

Najzupełniej^ pokojowo 
natomiast potraktował 
kanclerz sprawę ekstre­
mistycznych ugrupowań 
w NRF, które jego zda­
niem należy zwalczać me 
todami politycznymi. Jak 
wiele w tym kierunku 
uczynił rząd boński 
świadczą najlepiej ostat­
nie wyniki wyborów sa­
morządowych w trzech 
miastach Zagłębia Ruh- 
ry, gdzie neohitlerowska 
partia NPD zdobyła oko­
ło 7 proc. głosów. Jeśli 
metody działania rządu 
w dziedzinie zwalczania 
ekstremistów będą rów­
nie skuteczne jak dotyc'i 
czas, uzasadniony może 
się okazać optymizm von 
Thaddena, który na rok 
1969 zapowiada jeszcze 
większy sukces swej par­
tii w wyborach do Bun­
destagu.

M. J.

(Inf. wł.). Rewanżowe 
spotkanie ćwierćfinałowe

Rekordowy 
po pvt na złoto
LONDYN, PARYŻ (PAP). We 

środę na giełdzie złota w Lon­
dynie wzrosła znowu gorączka 
spekulacyjna, podsycana pogło­
skami o spodziewanym nałoże­
niu embargo na eksport złota 
amerykańskiego, o wycofaniu 
się Włoch i Belgii z „poolu zło­
ta” oraz o pertraktacjach, toczą 

! cych sie między Bankiem Ceń- 
| tralnym RPA a bankami szwaj- 
! carskim na temat sprzedaży 
| złota południowoafrykańskiego 
I raczej Szwajcarii niż W. Bryta­
nii, Zresztą te dwie ostatnie po 

igioskj zostały niezwłocznie zde- 
I mentowane.I Wszystkie rekordy pobił po- 
i pyt na złoto w Paryżu. Wartość 
(Zakupów złota doszła we środę 
I do 96.8 min franków (62,2 min 
franków w dniu 12 marca).

Zapora wodna 
w Pakistanie

klubowego Pucharu Europy 
pomiędzy piłkarzami Górni­
ka Zabrze a Manchester 
United zakończyło się zwy­
cięstwem Górnika 1:0 (0:0). 
Bramkę zdobył w 71 min. 
Lubańsid. Zawody prowadzi 
ła trójka sędziów włoskich- 
Lo Bello — jako główny 
oraz Acernese i Derobbio — 
jako liniowi.

Drużyny wystąpiły w następu 
jących składach:

GÖRN1K: Kostka — Kuchta,
Floreński, Oślizło, Łachota, Wił

• Dokończenie na str. 2 
-----®—

Podwyżka
i I-i®»

legaci z innych rejonów por 
towych. Po wysłuchaniu in­
formacji o przebiegu wypad 
ków, jakie miały miejsce na 
ulicach Warszawy i Gdań­
ska oraz o podłożu tych 
wypadków, przed stawi on-ej 
przez sekretarza Kz PZPR 
Władysława Dobrzyńskiego, 
głos zabierali pracownicy 
portu.

S. poi stancy 
«fefkopolsey

kawalerami Orderu 
Odrodzenia Polski

M. in. brygadzista Aleksander 
Nasiendrówicz mówił o oburze­
niu dokerów na wiadomość o 
nieodpowiedzialnych wybrykach 
grup studentów i elementów 
chuligańskich w Warszawie i 
Gdańsku. Przewodniczący za­
rządu zakładowego ZMS stwier­
dził, iż młodzi dokerzy solida­
ryzując się z postawą całej za­
łogi portu i popierając linię par 
tii, żądają kategorycznie wyciąg 
nięcia wniosków w stosunku do 
winnych.

Dźwigowy Jan Rykiel powie­
dział m. in.: My. robotnicy, pod 
nosimy wydajność pracy, stara­
my się budować więcej i lepiej, 
nie pozwolimy zatem warcho­
łom niszczyć tego, co zrobiliś­
my. Domagamy się, aby na 
wyższych uczelniach znalazło sic 
więcej młodzieży robotniezo- 
-chłopskiej, która najlepiej wie,

nie polskiego Gdańska. Doma­
gamy się, aby studenci poświę 
cali swój czas na studia, a nie 
dali się wykorzystywać inspira-

® Dokończenie na str. 2 
-----®-----

Poważny sukces
„białych hutników“

KRAKOW (PAP). 50 tys. ton 
białego metalu rocznie potrzeb­
nego na konstrukcje „wschod­
niej ściany” w Warszawie, do 
produkcji kabli energetycz­
nych, naczyń gospodarstwa do­
mowego, drutu i innych arty­
kułów, produkuje pierwsza vv 
Polsce Skawińska Huta \lumi- 
nium. Osiągnięcie tego pozio­
mu produkcji — to poważny 
sukces „białych hutników” ze 
Skawiny. W ciągu 14 lat ist­
nienia huty powiększyli pro­
jektowaną pierwotnie zdolność 
produkcyjną tego zakładu o ok. 
30 proc.

mują z funduszów opiek» 
społecznej rad narodowych, 
osoby nie posiadające włas- 

londyn (pap). — w przysz nyCk środków utrzymania 
łym miesiącu w Pakistanie roz ani uprawnień do rent. Wy 
pocznie się budowa zapory g<)kość zasiłku stałeg0 mo- 
wodnej Tarbela na rzece In- ić 80 proc. najniż-
dus. Budowa zapory koszto- . _
wać będzie 827 min dolarów. s^e-1 u
Jest to największy na świecie ™.e . ®k* f00 zł'. Nd *

, ... . . . , Ministerstwo Finansów przeprojekt mzymeryjno-budowla- ^ u ^
ny. Zapora Tarbela będzie kazało, dodatkowo lesoriO- 
trzykrotnie większa od Tamy w' Opieki spOrOCznej m n 
Asuańskiej, Oddana będzie do złotych 
użytku w 1976 roku. Zapora 
długości 255 m ł wysokości 148 
m przetnie doiinę w której 
płynie Indus. Dla wzniesienia 
tamy trzeba będzie 137 min m 
sześć, ziemi i skał.

Budowana w pobliżu zapory

Obchody 23 rocznicy wy­
zwolenia Wybrzeża rozpocze 
to onegdaj uroczystym ak­
tem dekoracji zasłużonych, 
bojowników — b. uczestni­
ków Powstania Wielkopol­
skiego krzyżami kawalerski 
mi Orderu Odrodzenia Pol­
ski. Wręczenia krzyży doko 
nał w Prezydium WRN wi­
ceprzewodniczący Bernard 
Szczęsny, w obecności prze­
wodniczącego WK Frontu 

WARSZAWA (PAP). W Jedności Narodu posła Flo- 
związku z podwyżką rent i riana Wichiacza. oraz dele- 
emerytur zostaje również pack ZBoWiD na czem z 
podwyższona wysokość za- kontradmirałem Jozefem So 

, , , , , ,, , Ibiesiakiem. Odznaczenia o-siłkow stałych, kiore otrzj ^rzyrnaij; piotr Grzegorek,

Wiec protestacyjny w Gdańskiej Stoczni Re­
montowej.

co to jest nauka i praca i po­
trafi szanować zdobycze Polski 
Ludowej.

Ostatni przemawiał dźwigowy 
Stefan Wątrowicz, który powie 
dział m. in.: „Potępiamy zdecy 
dowande reakcyjne i chuligań­
skie wybryki organizowane w 
naszej stolicy oraz próby prze­
noszenia ich na teren odwiecz-

WARSZAWA (PAP). 13 bm.
elektrownia wytwarzać bedzle przybył do Warszawy na *a-

Marian Kliszewski, Konstan 
ty Lcdóohowski. Stanisław 
Lukasiewicz, Włodzimierz 
Raczkowski, Ignacy Samól, 
Stanisław Lewicki i Włady­
sław Szwałek.

Od niedzieli
„Winsna-68“
POZNAŃ (PAP), W niedzielę 

17 bm. na Wiosennych Targach 
Krajowych w Poznaniu roz­
poczną się spotkania wystaw­
ców przemysłu kluczowego, te­
renowego, spółdzielczości pracy

Stacja oceny
sprzętu rolniczego

WARSZAWA (PAP), Ko­
mitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów podjął ostatnio 
uchwałę w sprawie utwo­
rzenia centralnej stacji o- 
ceny sprzętu rolniczego. 
Głównym zadaniem nowej 
placówki bedzie zapewnie­
nie warunków dalszej po­
prawy jakości traktorów, 
maszvn i narzędzi.

Fot. Z. Kosycarz

Pian studenckich 
praktyk zagranicznych
WARSZAW7 A (PAP). — 

W Radzie Naczelnej Zrze­
szenia Studentów Polskich 
opracowano plan studenc­
kich praktyk na rok bie­
żący. Ponad 4,5 tys. studen­
tów odbędzie praktyki za­
graniczne w 19 krajach. Do 
państw socjalistycznych — 
Bułgarii, CSRS, Jugosławii, 
NRD, Rumunii, Węgier 1 
ZSRR wyjedzie ok. 3,5 tys. 
studentów. Pozostali odbędą 
praktyki w Austrii, Belgii, 
Danii, Finlandii, Francji, Ho 
landii, Norwegii, NRF, 
Szwajcarii, Szwecji, Wiel­
kiej Brytanii i Włoszech.

Rybacy „Dalmoru“ donoszą z morza
o podejmowaniu zobowiązać
dla uczczenia V Zjazdu Partii
W ślad za cennymi zobo­

wiązaniami pracowników la 
dowych „Dalmoru” poszły 
załogi rybackie. Oto wczo­
raj nadszedł pierwszy mel­
dunek z Morza Północnego 
przekazany armatorowi gdvń

ł inwalidzkiej oraz ’rzemiosła Skiemu przez Gdynię-Radio.
z handlowcami z całej Polski 
zawarte zostaną transakcje

2 min kilowatów energii elek- proszenie ministra handlu zagra handlowe na dostawy artyku-
trycznej. nicznego W. Trąmpczyńskiego 

— minister handlu zagraniczne­
go Demokratycznej Republiki 
Wietnamu — Phan Anh.

* * *

BIAŁYSTOK (PAP). Jeszcze w 
końcu bieżącego miesiąca zosta 
nie uruchomione dwustronne au 
tematyczne połączenie telefoni­
czne między Warszawą i Hi.a 
łymstokiem.

łów przemysłowych i spożyw­
czych w II półroczu br.

---- ©-----

mmm
Przewidyvvany przebieg pogo-

Osłrzegowcze 
automaty
MOSKWA (PAP). W Rydze za­

częto produkować automaty»- warszawa (PAP). W Ośrod dy wybrzeża wschodniego
ne przyrządy, które, ostrzegają ku Kulturv czechosłowackiej w na 14 bm-
o zbliżaniu się silnego wiatru, warszawie'otwarto we środę wy Zachmurzenie zmienne z prze- 
Anaraty te można stosować w stawę pn .Książka słowacka”, lotnymi opadami de^zezu. Tem- 
portach, na lotniskach, gdzie ^ wydawnictw (z 25 istnieją- peratora od r 1 st. rano do 
konieczna jest organizacja awa- cych w Słowacji) prezentuje po | ł 3 st. w ciąg-i dnia. Wiatry 
ryjnej osłony przed silnymi nad 200 tytułów książek z róż-1 północno-zachodnie, dość sła- 
wiatrami, nych dziedzin, *be ł porywista,

Kapitan Lucjan Olesiński
donosi, że załoąa s't „Wie­
życa” jako pierwsza wśród 
rybackich załóg pływają­
cych podjęła zobowiązanie 
dostarczenia do kraju 120
ton makreli świeżych odgło 
wionyeh oraz wykonanie we 
własnym zakresie szeregu 
prac remontowych, a wiec: 
wyremontowania dwóch 
pomp paliwowych, dwóch 
pomp ręcznych, pompy ba­
lastowej, usunięcia usterek 
upustów drugiej maszyny,
wymalowania mostka, skrap 
lacza i kotła od strony kot-, 
łowni.

Gdynia-Radio przekazała 
też meldunki o podjęciu zo­
bowiązań dla uczczenia V 
Zjazdu Partii przez załogi 
dwóch trawlerów-przetwór- 
ni „Crater” i „Feniks”, znaj 
dujących sie na łowiskach 
północno-zachodniego Atlan­
tyku. Załoga m/t „Crater” 
zobowiązała sie złowić po­
nadplanowo w bieżącym rej 
sie 100 ton ryb w relacji 
pełnej, podnieść wskaźnik 
wykorzystania dorsza na fi­
lety z 72 na 76 proc. Ponad­
to dodatkowo przepraco­
wać w czasie wolnym od za 
jąć przy przerobie odgłowio 
ne.i ryby.

Załoga „Feniksa” podję­
ła się zwiększyć w skali ca­
łego roku wskaźnik wyko­
rzystania surowca dorszowe 
go do przeróbki na filety z 
56 do 66 proc.

M. L.
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ie działaczy sop Społeczeństwo Wybrzeża potępia
bradownłiroku udzielono 374 min zł kre- * iiiDzisiaj będzie obradował I roku udzielono 374 min zł krę­

to Gdańsku VIII Wojewódz- fetów: . ŁNa 100 gospodarstw m Dokończeni« 7« str 1 
jp! _j riDiQrt-r J o r, chłopskich przypadają aktual- w uuKonczeme ze SU*. 1 
. . . Jdza ueiegatow opoi-|nie 94 książeczki o-szczędnościo- torom gorszących zajść, wywo-

dzielni Oszczędnościowo- we. wiele uwagi zwracają spói 
-Pożyczkowych Wybrzeża. dzieInie na działalność mającą

• _ _ *' HO coin nC7PTod TOM lft nrrn rviWczoraj, w przeddzień zjaz­
du, odbyło się spotkanie 
działaczy spółdzielczych, w 
którym wzięli udział: sekre­
tarz KW PZPR Tadeusz 
Białkowski, kierownik Wy­
działu Rolnego KW Henryk 
Pestka, a także wiceprezes 
Zarządu CZ SOP Józef Sa­
nocki.

Zebrani spółdzielcy wraz z 
dyrektorem Wojewódzkiego 
Oddziału CZSOP Bogumi­
łem Kosznikiem przedstawi­
li najważniejsze problemy 
związane z działalnością 
SOP w woj. gdańskim w 
okresie ostatnich 2 lat, a 
także z zadaniami na przy­
szłość.

Ta masowa organizacja, pra­
cująca przede wszystkim na 
usługach wsi, zrzesza aktualnie 
67.848 członków, skupionych w 
60 Spółdzielniach. Oprócz tego 
powołano w terenie 12 filii 
oraz 65 stałych i 45 sezono­
wych punktów kasowych. Jed­
na placówka obejmuje średnio 
632 gospodarstwa rolne. W ub.

na celu oszczędzanie czasu 
rolnik i usprawnienie jego 
obsługi. Celowi temu służą m. 
in. rachunki oszczędnościowo- 
-ruzliczeniowe i książeczki bu­
dowlane SOP.

W czasie spotkania mówio 
no dużo o sposobach dal­
szego udoskonalania pracy 
spółdzielni i ich bezpośred­
niego wpływu na intensyfi­
kację produkcji rolnej. Zna­
czenie tych zagadnień pod­
kreślił szczególnie sekre­
tarz KW PZPR Tadeusz 
Białkowski, oceniając rów­
nocześnie pozytywnie do­
tychczasowe osiągnięcia SOP 
na Wybrzeżu.

dzących się z grona bankru 
tów politycznych”.

Podobny wiec odbył się 
wczoraj w GDAŃSKIEJ 
STOCZNI REMONTOWEJ. 
W świetlicy nad podium za­
wieszono napis: „Załoga
GSR z oburzeniem przyjęła 
wiadomość o ekscesach war 
szawskieh i gdańskich”. 
Tłumnie zgromadzeni na 
sali robotnicy trzymają licz 
ne transparenty. Czytamy 
na nich m. in.: „Gdańsk
chce spokoju”, „Więcej dzie 
ci robotników i chłopów na 
wyższych uczelniach”.

Na wstępie zabrał głos ab­
solwent Politechniki Gdańskiej, 
pracujący obecnie w GSR, inż. 
Bogusław Kotkowski. Określił 
on wtorkowe zajścia w Gdań­
sku jako nieodpowiedzialne bur

Pd ekscesach na ulicach Gdańska

plan
K-y zrea

dssiaw zbóż
WARSZAWA (PAP). — PGR 

dostarczyły dotychczas z ubie­
głorocznych zbiorów 1.410 tys. 
ton zbóż, wykonując nakreślo 
ne zadania w 104 proc. Na do­
stawy te przypada ok. 1.184 
tys. ton zbóż konsumpcyjnych 
i przemysłowych oraz ponad 
22$ tys. ton kwalifikowanego 
ziarna siewnego.

Jak już donosiliśmy, gru­
pa studentów usiłowała 
przedwczoraj zorganizować 
na ulicach Gdańska mani­
festację, która liczne ele­
menty chuligańskie starały 
sie wykorzystać dla zakłó­
cenia porządku publicznego 
i ruchu na ulicach.

W wyniku interwencji 
MO zatrzymano szereg- osób 
pod zarzutem wszczynania 
chuligańskich burd i eksce­
sów. Kim sa ci, którzy pró­
bowali naruszyć obowiązu­
jący porządek prawny i 
przekształcić stosunkowo 
spokojna w pierwszej fazie 
demonstrację w zwykła 
„rozróbę”?

Jednym z zatrzymanych 
jest 22-letni Witold Cieplak, 
zamieszkały w Szczecinku i 
pozostający na utrzymaniu

. i.: ..
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Podrobiona przez Witolda Cieplaka (z jego podo­
bizną) legitymacja studencka, którą znalazł w gdań 
skim „Żaku”.

rodziców: ojca — pracowni 
ka tamtejszych Zakładów 
Mięsnych i matki — ekspe 
dientki. Cieplak, mimo że 
posiada wykształcenie śred­
nie, nigdzie nie pracował. 
Do Gdańska przyjechał na 
„gościnne występy” z pod­
robiona legitymacja studen­
cka, zaś_ zatrzymany został 
przed „Żakiem” w chwili, 
gdy rozpowszechniał fałszy­
we wiadomości szkodzące in 
teresom państwa. Przeciwko 
Cieplakowi wszczęto już po­
stępowanie karne.

Spośród innych zatrzyma 
n.ych przez władze porzadko 
we. wichrzycieli wymienić 
można 38-letniego Jana Szu 
laka, zamieszkałego w Gdań 
sku przy ul. Małomiejskiej 
9 A m. 10. Szulak — jak się 
okazało — ukończył tylko 4 
klasy szkoły podstawowej i 
nie posiada żadnego zawodu.

Inaczej ma sie z zatrzy­
manym St. Szmytką, który 
wprawdzie wykazuje sie za­
wodem montera kadłubowe­
go. lecz nigdzie nie pracuje. 
22-letni Szm.ytka mieszka w 
Gdańsku przy ul. Płowców 
40 m. 2.

. Wśród ujętych znajduje 
się także 24-letni Bogusław 
Janiec, zamieszkały Drży 
ul. Biskupiej 8 m. 2, posia­
dający wykształcenie podsta 
wowe i nigdzie nie pracu­
jący.

Tych kilka krótkich cha­
rakterystyk unaocznia dobit 
nie, jakiego rodzaju elemen 
ty chciały przejąć inicjaty­
wę podczas przedwczoraj­
szych zajść na ulicach Gdań 
ska.

dy i awantury uliczne. Gerard 
Malinowski z Zarządu Wydzia­
łowego Z MS zapewnił w imie­
niu młodzieży stoczniowej, zrze 
szonej w tej organizacji, że nie 
będzie ona nigdy popierać a- 
wanturników i chuliganów uli­
cznych. Stoczniowiec J. Filip 
wyraził opinię robotników, któ 
rzy — jak powiedział — są naj­
głębiej oburzeni ekscesami w 
Warszawie i w Gdańsku.

W stosunku do ekscesów, 
jakie miały miejsce na Wy­
brzeżu. zajęli również stano 
wisko PISARZE GDAŃSCY. 
Zarząd Oddziału Związku 
Literatów Polskich j Podsta 
wowa Organizacja Partyjna 
przy ZLP w Gdańsku uwa- 
ża, iż awantury wszczynane 
przez grupy młodzieży wią­
zane sa słusznie z gra poli­
tyczna niektórych osób. któ 
re dla osiągnięcia swych po­
litycznych lub ambicjonal­
nych celów usiłują pociąg 
nąć za sobą nie orientujące 
sie w tej grze warstwy in­
teligencji i zdezorientowane 
gruov młodzieży;

Zarząd Oddziału i Podstawo 
wa Organizacja Partyjna 
Związku Literatów Polskich 
w Gdańsku potępiają nieodpo 
wiedzialne wybryki oraz sia­
nie zamętu w naszym życiu 
codziennym. Pisarze gdańscy 
potępiają niszczenie dóbr kul 
turalnych. jakie miało miej­
sce w Warszawie, zadają o- 
kiełznania rozpasanych, nie­
odpowiedzialnych wyrostków, 
a przede wszystkim ukarania 
prowodyrów oraz organizato­
rów tych zajść.

Żaden nawet najbardziej 
słuszny postulat — stwierdza­
ją literaci — nie może być 
rozpatrywany w atmosferze 
podniecenia, nieodpowiedzial­
nych wybryków i awantur.

Wszyscy chcemy pracować 
w spokoju, wszyscy pragnie­
my aby nasze życie było co­
raz lepsze i aby Polska roz­
wijała się i umacniała swoje 
zdobycze kulturalne. Toteż 
zdecydowanie przeciwstawia­
my sie wszystkim tym poczy­
naniom, które przeszkadzają 
w pracy, które nie mają na 
celu ogólnego dobra, lecz u- 
siłuia wywołać zadrażnienia, 
rozdźwiek w społeczeństwie, 
a w efekcie stanowią żer dla 
obeei propatrandy. Jestesrav 
przekonani, ■że ogromna wiek 
sznść młodzieży Wybrzeża nie 
dopuści. abv earstka wichrzy­
cieli powodowała zamęt i po­
ciągała za sobą elementy nie 
ndnowiedzialnp. chuliganów, 
żadnych rozróbek młodzień­
ców.
Podobne stanowisko za­

jęli również nauczyciele i 
pracownicy administracyjni 
wielu szkół trójmiasta m. 
in. Technikum Odzieżowego 
w U'dvni.

Uważamy — piszą oni — że 
młodzież będąca troska władz 
państwowych i całego społe­
czeństwa posiada dzisiai jak 
nigdy warunki do korzysta­
nia z nauki i rozwijania 
swoich umiejętności. Apelu­
jemy do młodzieży środowi­
ska gdyńskiego i gdańskiego, 
aby nie dała sie wciągnąć 
w awanturnicze rozgrywki 
elementów obcych politycz­
nie i ideologicznie, chcących

wprowadzić chaos i zamiesza 
nie w normalny tryb spokoj­
nej, twórczej pracy. Popie­
ramy stanowisko klasy robot 
niczej, domagającej się po­
łożenia kresu awanturniczym 
wystąpieniom prowodyrów 
młodzieżowych i solidaryzu­
jemy się z poczynaniami 
partii i rządu zmierzającymi 
do wprowadzenia ładu i spo­
koju.
Zgromadzony w dniu 13 

marca aktyw społeczno-po­
lityczny GDAŃSKIEJ FA­
BRYKI MEBLI zdecydowa 
nie potępił przywódców i 
organizatorów zajść, jakie 
miały miejsce na Wy­
brzeżu.

Żądamy — postuluje zało­
ga GFM — aby młodzież stu 
dencka kształcąca się w 
gdańskich uczelniach, która 
dzięki wysiłkowi społeczeń­
stwa ma warunki zdobywa­
nia wiedzy, uczyła się pilnie, 
ażeby godnie mogła zastąpić 
w przyszłości swoich ojców i 
ażeby rozumiała, że wszelkie 
nieobliczalne wystąpienia nie 
służą im, ani dobru Polski 
Ludowej.
My, PRACOWNICY 

DOKP — stwierdzili na ma 
sówce w dniu 12 bm. KO­
LEJARZE — w większości 
pamiętamy pierwsze dni po 
odzyskaniu wolności, włas­
nymi rękami usuwaliśmy 
zniszczenia wojenne kładąc 
podwaliny pod dzisiejsze 0- 
siągnięcia Polski Ludowej, 
które stworzyły warunki, 
że właśnie młodzież nasza 
ma możliwość poświęcenia 
się studiom bez potrzeby 
oglądania się na to, co bę­
dzie spożywała, albo w co 
się ubierze — protestuje­
my przeciwko tym niepo­
czytalnym wystąpieniom.

Wiadomo, że wśród głów­
nych przywódców tych incy­
dentów sa dzieci ludzi na wy 
sokich stanowiskach, a więc 
wychowywane w warunkach 
lepszych od przeciętnych. i 
które z pewnością nie Znały 
żadnych trosk materialnych, 
nieraz będących udziałem 
młodzieży akademickiej, po­
chodzenia robotniczego, a 
których postawa jest właści­
wa i której stanowisko wyra­
żane słowami „dajcie nam 
spokojnie się uczyć” zasłu­
guje na najwyższe uznanie 

W ślad za głosami załóg 
stołecznych fabryk i zakła­
dów pracy i my kolejarze 
uważamy, że konieczne jest 
spowodowanie przez społe­
czeństwo potępienia tych in­
cydentów.
Na zakończenie masówki 

kolejarze zażądali, aby wła 
ściwe władze doprowadziły 
do przykładnego ukarania 
prowodyrów wystąpień an­
tyspołecznych i zapewniły 
ład i porządek potrzebny 
dla dalszej pracy I pomna­
żania dorobku naszej Ludo 
w ej Ojczyzny.

SPORT SPORT SPORT SPORT ■

Po 90 minutach szturmu na śniegu
# Dokończenie ze str. 1

czek, Deja, Olek, Musiałek, Lu- 
bański, Lentner.

MANCHESTER UTD.: Stepney 
— Dunne, Sadler, Crerand, 
Stiles, Burns, Fitzpatrick, Kidd, 
Charlton, Best, Herd.

Blisko 100 tys. widzów przy­
było wczoraj wieczorem na Sta 
dion Śląski w Chorzowie, aby 
dopingować drużynę Górnika. 
Mecz rozegrano w wyjątkowo 
ciężkich warunkach 1- płytę boi 
ska pokrywała blisko 10-centy- 
metrowa warstwa świeżo spad­
łego śniegu, a pierwsze 20 mi­
nut toczyło się do tego w cza­
sie śnieżycy, która na szczęście 
później ustała.

Od pierwszej minuty przy o- 
głuszającym dopingu widowni 
piłkarze Górnika przystąpili do 
generalnego szturmu na bram­
kę zespołu angielskiego. Akcja 
®a akcją sunęły w kierunku 
bramki Stepney’a, jednak dosko 
nała gra defensywy zespołu mi 
strza Anglii oraz trudne warun 
ki w jakich mecz się odbywał 
niepozwalały Górnikowi od­
zwierciedlić przewagi cyfrowo

• bramkami.
Anglicy zastosowali w Chorzo 

wie podobną strategię do tej, 
jaką zastosował w Manchester 
Oórnik, z tą jednak różnicą, że 
w bardziej gorących momen­
tach podbramkowych Anglicy 
nie bawili sie w zawiłe kom­
binacje. lecz pozbywali się jak 
najszybciej piłki, najczęściej na 
auty.

W pierwszej połowie spotka­
nia mimo wyraźnej przewagi 
Górnika, napastnicy naszej dru­
żyny praktycznie nie oddali ani 
jednego groźniejszego strzału na 
bramkę angielską. I tu właśnie 
uwidoczniła się wyraźna różni­
ca pomiędzy obu spotkaniami, 
S dyż jak pamiętamy na włas­
nym terenie Manchester United 
zasypywał (mimo niezłej gry 
obrony Górnika) bramkę polską 
groźnymi strzałami, tymczasem 
w Chorzowie piłkarze zespołu 
mistrza Polski dopiero pod ko­
niec meczu oddali ze dwa, mo­
że trzy naprawdę groźniejsze 
strzały. Poza tym większość ak­
cji ofensywnych Górnika odbi­
jała się jak od ściany od lasu 
nóg i głów piłkarzy angielskich

będącycb stale na posterunku 
pod bramką Stepney'a.

Bramka zdobyta przez Lubań- 
skiego padła z dość ostrego ł za­
skakujące strzału, pod koniec 
meczu, jakieś 2 minuty przed 
ostatnim gwizdkiem sędziego« 
omal Górnik nie zdobył drugiej 
bramki, jednak w czasie kot­
łowaniny pod bramką angielską) 
któryś z piłkarzy Manchesteru 
wybił piłkę w pole dosłowni* 
z linii bramkowej.

Tak więc, mimo zwycięstwa; 
Górnikowi zabrakło do „pełne­
go szczęścia” jeszcze dwu bra­
mek, a do dodatkowego meczu 
na neutralnym terenie jednej 
tylko. W sumie jednak Górnik 
pokazał sie z jak najlepszej stro 
ny i został wyeliminowany na- 
pewno przez lepszego i dosko­
nałego przeciwnika. Nie pozost* 
je nam wiec nic innego jak ży 
czyć doskonałym piłkarzom; 
Manchester United awansu do 
finału Pucharu Europy.

(st)

I LIGA' SIATKÓWKI

MĘSKIEJ

AZS Gdańsk - 
AZS Olsztyn 0:3

Wczorajsze spotkanie I ligi 
siatkówki męskiej pomiędzy 
AZS Gdańsk a AZŚ Olsztyn za­
kończyło się wygraną drużyny 
olsztyńskiej 3:0 (15:11, 15:12«
15:11).

Gdańszczanie grali stanowczo 
za bardzo chaotycznie i popeł­
niali zbyt wiele błędów, dzię­
ki którym właśnie akademicy 
olsztyńscy zdobywali większość 
punktów. Zresztą AZS Olsztyn 
również grał stosunkowo słabo 
i nierówno, potrafił jednak w 
decydujących momentach skon­
solidować się i w końcówkach 
setów zdobywać potrzebne pun­
kty. (st)

Fragment spotkania: w akcji Latocha i Best.
CAF — Telefoto

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK z ogrodem w 
Gdańsku, zamienię z do­
płatą na pokój, kuchnia 
(wydzielone), trójmiasto. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod G-1442.

MOTORYZACYJNE
„WARTBURGA” limuzynę 
— stan bardzo dobry — 
Sprzedam. Tel. 22-25-45 — 
po godz. 19. S-9854
KOŁO do „Lambretty” 
TV 175. kupie. Wrzeszcz, 
Ul. M. Fornalskiej 3.
______________________G-1305
„JAWĘ” 250 sprzedam. 
Rumia-Janowo, Kolejowa 
15. S-9895

SPRZEDAŻ
Magnetofon „Grundig”
TK. 145, sprzedam. Tele­
fon 51-23-28, od godz. 16.

S-9735
WSSSOBm

3 SAMCE szafiry sprze­
dam. Wrzeszcz, Partyzan­
tów 33—6. G-1524
FOKSTERIERA, psa 10- 
miesięcznego, tanio sprze­
dam. Wrzeszcz, ul. Zawi­
szy Czarnego 9 m. 1.

_____ ____ _ G-1444
KROWĘ młodą, mleczną 
oraz motocykl nowy SHL 
175 sprzedam. Irena Kozy­
ra, Gdańsk-Olszynka, Mo-
dra 71.______________G-1445
DACHÓWKĘ karpiówke. 
rozbiórkową ca 4000 szt., 
sprzedam. Sopot, 23 Mar­
ca 47. S-9887

LEKARSKIE
DR KRAJEWSKI Stani­
sław — skórne — wene­
ryczne, Wrzeszcz, March­
lewskiego 13, przy dwor­
cu, teł. 41-06-97._____G-129.3
SPECJALISTA skórne - 
weneryczne — dr Jerzy 
Dorsz, Gdynia, 3 Maja 
27—84, tel. 21-62-80. S-9626

W dniu ll marca 1958 roku zmarł w wieku 44 lat

BOLESŁAW KIEDROWSKI
długoletni członek i pracownik n. spółdzielni 
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szczerego 

współczucia.
Zarząd, rada i pracownicy 
Spółdzielni Inwalidów „Zjednoczenie” 
w Gdańsku

K-17U1

W dniu 10 marca 1968 roku odeszła od nas na 
zawsze

S. t P.
WANDA OSSOWSKA

emerytowana nauczycielka 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 14 marca 

1968 roku o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej przy 
cmentarzu Centralnym na Srebrzysku.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
żalu

SIOSTRA I RODZINA
G-1558

W dniu 11 marca 1968 roku zmarł w wieku lat 50 
mój kochany mąż. nasz ojciec, brat i wujek 

I S. t P.
TADEUSZ HENECZKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 marca 1968 roku 
o godzinie 16 z kaplicy cmentarnej przy ul. Mal­
czewskiego w Sopocie.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

ZONA, CÖRKI I RODZINA
G-1331 ____

DR DZIEWANOWSKI —
skórne — weneryczne — 
Gdańsk, Sw. Ducha 25—27, 
tel. 31-63-88. G- 1225
DR Z. KRAJEWSKI —
skórne - weneryczne —
Wrzeszcz Grunwaldzka
24, telefon 41-C6-47. G-906

N A U K A
IG MARCA ROZPOCZY- 
NAMY zajęcia na kursach 
kwalifikacyjnych na tytuł 
mistrza i robotnika (cze­
ladnik) w specjalnościach: 
ŚLUSARZ SAMOCHODO­
WY. Ślusarz, elek­
tryk, TOKARZ, FRE­
ZER. Zajęcia: soboty i
niedziele. WZS „Oświata”. 
Wrzeszcz, Waryńskiego 4, 
tel. 41-21-82. K-1667

RÓŻNE
POGOTOWIE telewizyjne. 
Sviwester Ryszka, telefon 
22-13-47. S-9891

Koledze 
ROMANOWI 

JABŁKOWSKIEMU 
w związku ze śmiercią

najserdeczniejsze wyra­
zy współczucia składają

dyrekcja, Rada Za­
kładowa, koleżanki 
i koledzy z PUB 
„Reklama” Gdańsk 

K-1710

GDYŃSKA
DRUKARNIA

AKCYDENSOWA
POSZUKUJE

wykonawcy
na wykonanie 

KÖL ZĘBATYCH
różnych wymiarów do 
maszyn drukarskich. 
Oferty warsztatów u- 
społecznionych prosimy 
kierować do działu gł 
mechanika, Gdynia, ul 
Mściwoja 9.
_______________ 1685- K

GDANSK — odstąpię ma­
łą szklarnie z flancami i 
możnością zrobienia poko­
ju. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod „G- 
1447”.
EKSPRESOWO - napra­
wiam obuwie, odświeżam 
na dowolne kolory. Fr. 
Śliwka, Gdynia, ' Staro­
miejska 41, naorawa obu­
wia „Uniwersał”. S-9804

L O K7u

POł domu. 4 pokoje, 
kuchnia, łazienka, c. o., 
nowe, własnościowe. w 
Słupsku, zamienię na i 
pokoje własnościowe. w 
trójmieśeie.' Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Gdańsk — pod 
G-1441.
SAMODZIELNY pokój z 
kuchenką, wydzielone, bal 
kon, odnajme pływające­
mu. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Gdańsk pod „Przy­
morze". 0-1451

Dnia 12 marca 1968 r. 
zmarł w wieku lat 75

§. t P.
Edward BORYSI AK 

Nabożeństwo żałobne 
odbędzie sie dn. 15 marca 

br. o godz. 12.30 w ko­
ściele oo Franciszkanów 
w Gdyni, skąd nastąpi 
przewiezienie zwłok na 
cmentarz Witomińsłd.

O czym zawiadamiają 
pogrążeni w smutku

żona. dzieci 1 wnuki 
S-9955

Koleżance 
STEFANII WOLF 
związku ze śmierci?

najserdeczniejsze wyra 
zy współczucia składaia

dyrekcja. Rada Za 
kładowa i współpra­
cownicy

K-1692

POSZUKUJĘ pokoju 7 
kuchnią, wyłączone, na 
rok. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk — pod G-
1449.
PRZYJMĘ panienkę pra­
cująca do wspólnego po­
koju. Oliwa, Sobolowa 
6—2, boczna Czyżewskiego.
______________________ G-1450
dwa słoneczne pokoje 7 
używalnością kuchni w 
Gdańsku, zamienię na 
mieszkanie samodzielne, w 
trójmieśeie. Oferty: Biu­
ro Ogłośzeń, Gdańsk pod 
G-1453
SZCZECIN - 3 pokoje z
kuchnią. po kapitalnym 
remoncie, centrum, żarnie 
nie na podobne w trój 
mieście. Szczecin, ul. Bo­
gusława 49—9, Kazimiera 
Kołodziejczyk. G-1453
ZAMIENIĘ duży pokój z 
używalnością kuchni, na 
podobne w trójmieśeie 
Tcruń — Klonowicza 36 
m. 10. Janina Minety,

Ś-9889
KOMFORTOWE mieszka­
nie spółdzielcze: pokój z 
kuchnią, w centrum Gdy­
ni, zamienię na mieszka­
nie-'2 lub 3 pokoje wyłą­
czone, ewentualnie z ga­
rażem w obrębię trójmia­
sta. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Gdynia pod S-9893.

I POSZUKUJE sie pomiesz- 
I czenia do celów biuro- 
j wych o powierzchni od 
40—70 m2. Oferty prosimy 
kierować: Spółdzielcze
Przedsiębiorstwo Usług i 
Handlu, Gdańsk — ulica 
Elżbietańska 10-----11, te­
lefon 31-85-68.--------__K-1633
MIESZKANIE dwupokojo- 
we, spółdzielcze, super- 
komfort, w Oruni, natyeh 
miast zamienię na dwu- 
pokojowe, łazienka, pie­
ce. Telefon 41-63-95 — po 
godz. 17. G-1492

PRACA
PAŃSTWOWE Gospodar­
stwo Rolne Książęce Żu­
ławy, poczta Drewnica — 
pow. Nowy Dwór Gd. — 
zatrudni z dniem 15. III. 
1968 r. dwóch dojarzy do 
obory bez,gruźliczej.- Wy­
nagrodzenie wg UZP. Mie 
szkanie rodzinne, zapew­
nione. Sklep, stacja PKS 
i szkoła 8-klasowa — na 
miejscu. Podanie z życio­
rysem należy kierować 
pod w/w adresem. P-178
UCZNIA do zawodu sto­
larskiego przyjmie Szko­
leniowy Warsztat Stolar­
ski Zakład Doskonalenia 
Zawodowego w Gdyni — 
ul. Mariana Buczka nr 25, 
tel. 21-17 04. K-16S3

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Samodzielny Oddział Wykonawstwa Inwestycyjnego 
przy Zespole Elektrowni Wodnych w Straszynie, pow. 
gdański zatrudni od dnia 1 kwietnia 1968 roku pra­
cowników posiadających praktykę na stanowiska: 
głównego księgowego, ekonomistę, inżyniera lub te­
chnika budownictwa ogólnego (wymagane uprawnie­
nia budowlane) 30 robotników niewykwalifikowanych 
w tym 5 murarzy, zbrojarza, 2 betoniarzy, 2 cieśli. 
Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego pracy 
w energetyce. Informacji udziela i przyjmuje osobi­
ście zainteresowanych kierownik SOWI, telefon 
Pruszcz Gd. 368 wewnętrzny 78 lub 79. 1442-K

Gdańskie Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitarnych w 
Gdańsku, ul. Chlebnicka 3-8 Zatrudni zaraz: pracow­
ników umysłowych na stanowiska inspektorów nad­
zoru robót instalacji sanitarnych z wykształceniem 
wyższym lub średnim technicznym wraz z uprawnie­
niami budowlanymi i praktyką. Warunki pracy i pła­
cy do omówienia w dziale zatrudnienia GPIS, po­
kój nr 208. 1448-K

Inżynierów 1 techników budowlanych, drogowych, 
leśników I ogrodników, referenta BHP, robotników: 
brukarzy, cieśli, murarzy, spawaczy, ogrodników, ope­
ratorów sprzętu budowlanego i mechanika samocho­
dowego zatrudni Miej&kte Przedsiębiorstwo Robót 
Ogrodniczych w GdańsJcu-Oliwie, ul. Opacka :2. Wa­
runki płacy do omówieni*. Zotoasmia tylko osobiste 
w godzinach od 7—». I478-K

PP „Żegluga Gdańska” w Gdańsku zatrudni natych­
miast technika mechanika na stanowisko st. technika 
do spraw baz remontowych i portów. Zgłoszenia oso­
biste z odpowiednimi dokumentami przyjmuje dział 
kadr Żeglugi Gdańskiej, Gdańsk, ul. Wały Piastow­
skie nr 24 pokój 6. 1529-K

Głównego księgowego zatrudnią zaraz Gdańskie Za­
kłady zielarskie „Herbapol” w Gdańsku, ul. Toruń­
ska 10 a. Wymagania: wykształcenie wyższe względni* 
średnie z długoletnia praktyką najchętniej w prze­
myśle rolno-spożywczym, warunki pracy do omówie­
nia w dyrekcji. 1526-K

Inżyniera łub technika mechanika-metalowca ze zna­
jomością technologii na stanowisko kierownika tech­
nicznego przyjmie zaraz Zakład Doskonalenia Zawo­
dowego w Starogardzie Gdańskim, ul. Harasa nr 13.
__________________ _______________________________1664- K

Gdańskie Zakłady Radiowe T-18 zatrudnią zaraz: to­
karzy, frezerów, szlifierzy, ślusarzy, posiadających 
kwalifikacje w grupie zaszeregowania od VI do IX 

sr- na bardzo korzystnych warunkach, inżynierów me­
chaników i elektroników oraz techników mechaników 
i elektroników na stanowiska konstruktorów i tech­
nologów, technika — technologa do pracy w dziale 
głównego mechanika, lakierników oraz galwanizerów 
o wysokich kwalifikacjach zawodowych. Płace zgod­
ne z układem zbiorowym pracy dla przemysłu me­
talowego Wysokość płac do uzgodnienia na miejscu^ 
Kandydaci proszeni są o zgłaszanie się w dziale kadr 
GZR T-18 w Gdańsku, ul. Rzeźniclta 54-56 codziennie 
W godz. od 8 do 13. tel. 31-68-31 wewn. 142. 1355-K

Przedsiębiorstwo sprzętowo - Transportowe BudowniJ 
etwa Rolniczego w Pruszczu Gdańskim, ul. Obroń­
ców Westerplatte 1 zatrudni zaraz: inżyniera mecha­
nika o specjalności samochodowej na stanowisko 
kierownika warsztatu centralnego, inspektora kontroli 
wewnętrznej, wymagane wykształcenie wyższe praw­
nicze względnie ekonomiczne. lub średnie z praktyka, 
z-cę gt_ księgowego — wymagane wykształcenie wyż­
sze, lub średnie z praktyką. Warunki pracy 1 płacy 
do omówienia na miejscu w sekcji kadr. 1659-K

przetargi i licytacje
Spółdzielnia Inwalidów „Plastopian” Gdańsk. Wa) 
nimin oPrzetarg nieograniczony na wykonar 

Zn,,,»» i form wtryskowych na kroplomierze ty] 
rza ł kroplomierze „H” na wtryskarki ręcz 

pionowe. Termin składania ofert do dnia 25. I 
loco rofu- Otwarcie przetargu nastąpi w dniu 26. 1 
968 roku o godz. 9. Dodatkowych informacji udzii 

dział techniczny tel. 31-52-23. 1681-

Robotnicza Spółdzielnia Mieszkaniowa „Budowlani” 
w Gdańsku-Oliwie, al. Grunwaldzka 571 a, ogłasza 
przetarg nieograniczony na remonty budynków mie­
szkalnych i modernizacje w zakresie robót* dekar­
skich. malarskich, murarskich, instalacyjnych 1 dro- 
gowych. Kosztorysy na wyżej wymienione roboty 
znajdują sie w spółdzielni w dziale eksploatacji i bę­
dą udostępniane zainteresowanym do wglądu w dni 
robocze od godziny 10 do 14. Do udziału w prze­
targu zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe spół­
dzielcze i prywatne. Oferty pisemne należy składać 
w biurze spółdzielni do dma 27 marca 1968 r. Otwar­
cie ofert nastąpi w dniu 28 marca 1968 r. o godzinie 
12 w świetlicy spółdzielni. Jednocześnie spółdzielnia 
zastrzega sobie wybór dowolnego oferenta oraz pra­
wo odrzucenia oferty bez podania przyczyny, 1682-IC
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Trzech miałem rozmówców, poprzez których pra­
gnąłem dojść do odpowiedzi na pytanie: jak to
jest w stoczni z nowościami technicznymi? Byli to 

główny technolog inż. Zygmunt Tyska, jego 
zastępca inż. Zdzisław Główczyński oraz kierow­
nik działu rozwoju techniki inż. Jerzy Kowalski. 
W wypowiedziach na zadany temat jednoczyła 
moich rozmówców, wypływająca z obszernej argu­
mentacji teza:

XU DR AŻ ANIE do pro­
dukcji nowej myśli 

technicznej jest bez wąt­
pienia ideą nader pożytecz­
ną. będącą wykładnią in­
teresów przedsiębiorstwa 
oraz jednym z zasadniczych 
■wątków uchwał VII i IX 
Plenum KC PZPR. I to 
wdrażanie postępuje na­
przód, chociaż może nie w 
ta.kim tempie jakby na to 
wskazywał interes stoczni. 
Oprócz niewątpliwych suk­
cesów Stoczni Gdańskiej im. 
Lenina we wprowadzaniu 
do produkcji nowości tech­
nicznych, piętrzą się także 
trudności. Bywają i takie, 
przy których po prostu opa­
dają ręce.

NAJPIERW 
MYŚL TECHNICZNA

W stoczni wydano w u- 
biegłym roku na postęp 
techniczny blisko 10 min 
złotych. Opracowano 143 te­
maty, dotyczące prototy­
pów, prac naukowo-badaw­
czych, prac wdrożeniowych 
i przedsięwzięć organiza­
cyjnych. Ogólny efekt tej 
działalności zamknął się 
wartością blisko 24 min zło­
tych. W tym roku stoczniow 
cy planują wydatkowanie

mień szlifierski i druciana 
szczotka, co jednak dobre 
było, gdy produkcja stoczni 
była niewielka. Wzrost pro 
dukcji wymagał nowych roz 
wiązań i znaleziono kilka, 
które zastosowano w róż­
nym stopniu. Najpierw 
więc były młotki pneuma­
tyczne, następnie zastoso­
wano zendrowanie przez 
trawienie w kwasie siarko­
wym. T,a ostatnia metoda 
■okazała się kłopotliwa i 
możliwa w stosowaniu przy 
niewielkich częściach ka­
dłuba. Myśl techniczna po­
szła dalej — opracowane 
metodę czyszczenia za po­
mocą tzw. śrutowania, co 
dawało bardzo dobrą ja­
kość czyszczenia, jednakże 
urządzenie okazało sie ma­
ło wydajne. Ostatnio wpro­
wadzono jeszcze jeden spo­
sób — tzw. piaskowania już 
po wodowaniu statku — 
jednakże i on tylko po czę­
ści zadowalał, gdyż — sto­
sowany w trakcie wyposa­
żania statku — ograniczał 
możliwości montażu urzą­
dzeń.
^ STATECZNIE zdecydo­

wano się na metodę śru­
towania i to, zgodnie z ten­
dencjami światowego bu­

na postęp techniczny 27 downictwa okrętowego
min złotych, ale dodać trze 
ba — jest to dla stoczni 
rok szczególny ze względu 
na produkcję prototypową. 
Mieści się więc w tej su­
mie, prócz funduszu postę­
pu technicznego, także fun­
dusz nowych uruchomień 
prototypowych urządzeń, ta­
kich jak no. fabryka mącz­
ki rybnej i tunel zamrażał- 
ni czy.

*7 AKŁADA sie. że efekty
" postępu technicznego 

wyrażą się. wartością blisko 
50 min złotych, co jest su­
mą okrągłą i wcale niema­
łą. Z tematów zadanych na 
rok bieżący pracować się 
będzie m. in. nad wprowa­
dzeniem spawania półauto­
matycznego w osłonie 002, 
wykonaniem prototypu i 
wypróbowaniem nowego u- 
rządzenia do pomiaru pręd­
kości statku, wykonaniem 
prototypowego magazynu 
pneumatycznego o po­
wierzchni składowania 1600 
m2 i innymi niemniej po­
żytecznymi nowościami tech 
nicznymi.

[WDRAŻANIE —
CIĄG DALSZY

Na lata już liczy się pro­
blem jak najszybszego i naj 
skuteczniejszego oczyszcza­
nia blach okrętowych z po- 
foutniczej zendry i rdzy. 
Starymi narzędziami służą­
cymi do tego celu były ka-

0 „Galerii EL“
Słynna elbląska „Galeria EL”

1 zrodzone z inicjatywy tej pla 
cówki Biennale Form Prze­
strzennych doczekały sie filmu 
krótkometratowego. Zrealizo­
wał go według własnego scena­
riusza Witold Żukowski, zdję­
cia Jana Laskowskiego. Film 
nosi tytuł „Galeria EL” i uka 
żuje m, in. powiązanie tej pro­
mieniującej na miasto placów­
ki z „Zamechem”.

(ak)

16 słoni 
na pokładzie 
„Westerplatte4*

Według informacji uzyska 
hej z linii bombajskiej PLO 
nasz statek „Westerplatte” 
przewiezie z Köchin do Ham 
burga 16 małych słoni do o- 
firodów zoologicznych.

przed obróbką blach i pro­
fili. W ub. roku podjęto de­
cyzję budowy urządzenia 
do śrutowania według kon­
strukcji gdańskiego „Proza- 
mętu” i obecnie urządzenie 
do czyszczenia profili pra­
cuje już od kilku miesięcy, 
ą urządzenie do blach jest 
w rozruch«.

Jeden problem rozwiąza­
no, ale jest już nowy — 
jak zabezpieczyć blachę 
przed ponownym rdzewie­
niem? Produkowane dotych 
czas farby ochronne gwa­
rantują zabezpieczenie na 
okres 3 miesięcy i to jest 
okres za krótki. Dopiero 
niedawno Instytut Farb i 
Lakierów opracował nową 
farbę, o rocznej trwałości.

Ten najbardziej praco­
chłonny i trudny problem 
technologiczny będzie roz­
wiązany całkowicie, gdy 
dwie oczyszczarki będą już 
w pełnym rozruchu i gdy 
wejdzie w użycie farba 
ochronna z gwarancją wy­

trzymałości 1 roku. Zy­
skiem będzie doprowadze­
nie do tego, że cały kadłub 
statku, już na pochylni, bę­
dzie pomalowany, co powin 
no wpłynąć na skrócenie 
cyklu budowy statku.

SUKCES
TECHNOLOGICZNY

p EŁNYM sukcesem tech­
nologicznym nazwać 

można konsekwentne zacie­
ranie granicy między pra­
cami kadłubowymi i wypo­
sażeniowymi. Początkowo 
zamiar zwiększenia zakre­
su prac wyposażeniowych 
na pochylni spotkał się z 
wyraźnym oporem wydzia­
łów produkcyjnych. I wó­
wczas wynaleziono sposób 
tak orosty, że wprost ge­
nialny: niektóre elementy
prac wyposażeniowych prze 
niesiono z wydziałów wy­
posażenia na wydziały ka­
dłubowe. Po tych zmianach 
organizacyjnych osiągnię­
to wzrost gotowości tech­
nicznej statku w momen­
cie wodowania, co znalazło 
najbardziej wydatne odbi­
cie na drewnowcach; daw­
niej statki te miały w mo­
mencie wodowania 40 proc. 
gotowości technicznej, a po 
zmianach — 50 proc. Warto 
było? Warto.

Obecnie, przed wodowa­
niem, montuje się na stat­
kach. oprócz całkowitych 
siłowni, m. in. także ruro 
ciągi kadłubowe, okna. ba­
rierki, maszty lub części 
masztów, wentylatory...

BEZ DOKUMENTACJI 
KONSTRUKCYJNEJ

IU ostatnich latach wiele 
robi się i mówi o ko­

nieczności przeniesienia prac 
ze statku do warsztatu — 
wysuwa się problem prefa- 
brykacji elementów, aby 
gotowe wstawiać na statek 
i tylko montować.

Najbardziej kłopotliwy 
pod tym względem okazał 
się problem rurociągów o- 
krętowych i nad jego roz­
wiązaniem zaczęli pracować 
technolodzy. Najprostszym 
wyjściem jesi prefabryka- 
cja części rurociągów ze 
stałymi kołnierzami (do łą­
czenia poszczególnych czę­
ści). Jednakże COKB do­
starcza tylko schematyczną 
dokumentację konstrukcyj­
ną, dotyczącą rurociągów, 
co zasadniczo zmienia tok 
produkcji. Praca, która po­
winna być wykonana przy 
stole kreślarskim przenie­
siona zostaje na statek, ob­
ciążając robotników

COKB stwierdza że ry­

sunków na rurociągi robić 
nie będzie, bo to jest dla 
niego zbyt pracochłonne. 
Zastanówmy się jednak nad 
odpowiedzią na pytanie* 
która pracochłonność jest 
dla dobra całej sprawy istot 
nłe.jsza: robotnika, czy kon­
struktora? Czy lepiej jest 
wykonać rzecz w Warun­
kach biura konstrukcyjne­
go/ czy też w warunkach 
produkcji, w często niewy­
godnych. ciasnych pomiesz­
czeniach wnętrza statku?

C TOCZNIOWCY posta­
nowili jednak wpro­

wadzić w br. prefabrykacie 
rurociągów, pomimo że nie 
mają własnego biura kon­
strukcyjnego. Będą więc 
dawane prace zlecone być 
może tym samym konstruk­
torom, którzy mogliby wy­
konać je w ramach COKB, 
sporządzając dokumentacje 
konstrukcyjną. Nie jest to 
słuszne, cóż jednak mają 
począć stoczniowcy, skoro 
prefabrykacja rurociągów 
wielokrotnie zmniejszy czas 
trwania montażu, wyelimi­
nuje co najmniej połowę 
operacj i transportowych 
między warsztatem a stat­
kiem i zmniejszy praco­
chłonność o około 5 pro­
cent?

Drogi postępu technicz­
nego — jak wMać — są 
czasem ścieżkami zawiłymi, 
krętymi...

Czesław STANKIEWICZ

Rozmawiamy z Erykiem Lip'fiskim

»Znikąd, to znaczy z głowy...“
Na zaproszenie „Rudego Kota” zjechał na Wy­

brzeże znany satyryk polski — ERYK LIPIŃSKI. 
Skorzystaliśmy z okazji, ucinając sobie miłą poga 
wędkę.

— Spotkania na Wybrze­
żu nie są zapewne jedyne, 
jakie ma pan na swym kon 
cie... Jak na ich podstawie 
ocenia pan poczucie humo­
ru rodaków? Czy' jesteśmy 
dowcipni?

— Wydaje mi się, że bez 
sprzecznie! Tylko u nas to 
poczucie humoru jest tro­
chę przyhamowane. Ja dziś 
jechałem do Gdyni pocią­
giem elektrycznym. P"zy 
drzwiach w pociągu kilku 
chłopców zachowywało się 
wesoło. Śmieli się głośno. 
Ciekawa reakcja publicz­
ności: co im tak wesoło? 
Jakaś pani powiedziała, że 
młodzież, to im przejdzie..

— Na jaki typ humoru 
ludzie reagują najbardziej?

— Bardzo dobrze pubiicz 
ność reaguje na jakiś żar­
cik polityczny, poza tym 
zawsze ma powodzenie żaii 
na tematy męsko-damskie. 
To zawsze się podoba. A 
czasem są dziwne rzeczy: 
na jeden i ten sam żart 
publiczność reaguje wybu­
chem śmiechu w jednym 
miejscu i kwituje go milczę 
niem w innym. Jestem wte 
dy ogromnie speszony...

— Od czego to zależy?
— To zależy od środowi­

ska... W Rudym Kocie by 
ła młodzież zawodowa. Ina 
czej' będzie natomiast rea­
gować młodzież akade­
micka...

— Pańska specjalność za­
wodowa?

Dawniej w plastyce

Scena z komedii filmo­
wej Włodzimierza Haupego 
„Poradnik matrymonialny”, 
którego premiera odbędzie 
się w końcu bieżącego mie­
siąca. Grają w niej m. in.
Andrzej Łapicki i Irena Ka­
reł, która w filmie est b^ł W0 malarz. Potem, w 
jedną z pocieszycielek boba - ,okresie międzywojennym, był 
tera film.u, nękanego przez' malarz i grafik. Teraz pla 
kłótliwa żonę Roksanę (Ali- <Mą -się na tych,
*• Jancwska,. Czy metoda, ^ %%%»* —
, Wm klinem" pomogła? ks] m dla dzieć,, maki fi? 
Pointy filmu me zdradzi- mowe. opakowania, plakat...
my. Radzimy natomiast obej 
rżeć film.

CAF
Ja najbardziej lubię robić 
plakat. Moi koledzy podkre
W-'M11*- MWM*

ss S)t

ślają zawsze, że mój rysu­
nek jest syntetyczny... Ja 
jestem z wykształcenia see 
nografem, ale niewiele w 
moim życiu robiłem tej see 
nografii poza „Syreną”, 
„Buffo” i telewizją... Robię 
plakat, ilustruję książki, o- 
statnio pracowałem nad cy 
kłem filmów rysunkowych 
„Przygody Otka” dla łódz­
kiego Se-Ma-Fora.

— Przepraszam...
—To jest Studio Małych 

Form.
— Az Wybrzeżem też pan 

współpracował?
— Nie, jak dotąd, nie...
— Jak często pan bywa 

na Wybrzeżu?
— Pamiętam zrujnowa­

ny Gdańsk i zaraz po woj 
nie nawet miałem zamiar 
osiedlić się tutaj, ale 
Gdańsk był tak zburzony, 
że doszedłem do wniosku, 
iż mając do wyboru, wolę 
zburzoną Warszawę... W 
pierwszych latach po woj­
nie stale jeździłem na 
wczasy do Jastrzębiej Góry 
i gdzieś na Hel. Morze stra 
ciło teraz te uroki, jakie 
miało: same GS-y i tłu­
my ludzi...

— Przebywając na Wy­
brzeżu miał pan zapewne 
jakieś przygody...

— Miałem kiedyś telefo­
nicznie zamówiony pokój 
w Grand-Hotelu. Jak przy 
jechałem, dowiedziałem się, 
że już go zająłem. Okazało 
się, że tym, który zajął, był 
znakomity ekonomista pro­
fesor Edward Lipiński. W 
recepcji w Grand-Hotelu 
nie mogło się pomieścić w 
głowie, że dwóch ludzi mo 
że się nazywać bardzo po 
dobnie...

— Gdzie pan teraz wy­
stawia?

— W tej chwili mam wy 
stawę moiclł pięćdziesięciu 
plakatów w Anglii. Wysta­
wa otwarta była 5 czerwca 
ub. roku w Londynie. Od 
togo czasu jeździ po roz­
maitych miastach angiel­
skich.

— Skąd pan czerpie po 
mysły do swego „Zefirka 
historii” w „Szpilkach”?

— Znikąd, to znaczy z 
głowy...

— Programowo unika 
pan tam pointowania!

— Tak. zasadniczo są to 
rzeczy bez pointy, ale cza­
sem mnie ponosi, chociaż 
staram się tego unikać.. 
Nazwiska są jak najbar­
dziej autentyczne, natomiast

robię sobie takie żarciki: 
jeśli występuje jakaś zna­
na osobistość, np. lord By­
ron i jest na przyjęciu, to 
lady, która mu towarzyszy, 
jest fikcyjna...

— Czy w Polsce można 
się utrzymać, uprawiając 
wyłącznie satyrę?

— Można, ja uważam, 
że tak! Cały szereg osób 
utrzymuje się z tego. Pi­
szących i rysowników.

— Co pan stawia wy­
żej, jeśli chodzi o osiąg­
nięcia naszej Satyry: tekst 
czy rysunek?

— Mnie się wydaje, że 
w tej chwili rysunek, a 
to dlatego, że nam ubyło 
szereg piszących nazwisk, 
takich, jak Tuwim, Gał­
czyński, Swinarski, a poza’ 
tym cała masa odeszła od 
satyry w sensie pracy w; 
„Szpilkach”, bo się to po 
prostu nie opłaca... Wymię 
nię Jurandota, Grodzień­
ską, Żywulską, Wiktorczy- 
ka, Bystrzycką...

— Wybieram się do War 
szawy. Jak pan radzi mi 
spędzić wesoło wieczór?

— Są dwa dobre kaba­
rety „Owca” i „Dudek”, 
jest dobry program w .,3/ 
renie”, po raz pierwszy od 
kilku lat... „Bujamy wśród 
gwiazd”! To jest naprawdę 
widowisko, na którym się 
człowiek nie nudzi... Na­
tomiast jak chce pan 
wpaść w nastrój ponury, 
niech pan przyjdzie do re­
dakcji „Szpilek”! Ludzie so 
bie wyobrażają, że w 
„Szpilkach” opowiadają so 
bie i wymyślają dowcipy i 
że tam jest bardzo we­
soło...

Rozmawiał: L. N.

Na samym progu głównej izby przyjęć Akade­
mii Medycznej uderza charakterystyczny szpitalny 
zapach.

— Ja go nie czuję! — uśmiecha się lekarz dy­
żurny izby.

I EKARZ nie czuje
pąchu. Czuje zmęcze­

nie. Dyżur zaczyna się o 
godz. 8, kończy również o 8. 
Teraz jest 22.21. Ostry dy­
żur I Kliniki Wewnętrznej 
Akademii Medycznej trwa 
Jeszcze 9 i pół godziny. Ka­
retka jedna za drugą, wó­
zek, jęki, nosze, wymyśla­
nia, EKG, ktoś mdleje... 
Tak było w dzień. Od ra­
na do godz. 22 z minutami 
izba przyjęła 27 zgłoszeń: 
wada serca w okresie nie- 
wyrównania. choroba wrzo­
dowa, uraz czaszki, niewy­
dolność krążenia, guz trzu­
stki, żółtaczka, napad dy­
chawicy sercowej i oskrze­
lowej. przewlekle zapalenie 
kłębków nerkowych, pora­
żenie prądem... Zbadać to 
wszystko. Postawić diagno­
zę. I zadecydować: do do­
mu, do szpitala zakaźnego, 
czy psychiatrycznego, do 
kliniki, do przychodni spe­
cjalistycznej, do lekarza re- 
ionowego lub zakładowe­
go? Jęki, plącze, awantury 
groźby, nawet wybryki pi­
jackie tutaj — w Akademii 
Medycznej! ghwila —• od-

za-1 pukać w nie malowane 
drewno — spokoju.

— Na jaką porę doby przy­
pada nasilenie zgłoszeń? Czy 
istnieje jakaś prawidłowość? 
Pyta reporter.

— Żadna! Zupełnie nie do 
przewidzenia...

— A nocą?
— Nieraz, rzadko, ale zda­

rza sie spokojny dzień i w 
nocy jest sporo przypadków. 
I nieraz bywa bardzo ciężki 
dzień, a noc jest względna... 
— wyjaśnia lekarz dyżurny.

CZORAJ dzień był spo­
kojny, a noc zwario­

wana. Dzisiaj trudny dzień, 
noc... Zresztą zobaczymy' 
Dopiero godz. 23. Jeszcze 
9 godzin ostre«) dvżuru. Po 
godzinie zaoach szpitalny 
przestaje drażnić. Do wszy­
stkiego można sie przyzwy­
czaić. Wokół białe kafelki, 
białe parawany, białe far­
tuchy sióstr dyżurnych i 
lekarza: wszystko na biało. 
Za szybą apteczki leki i 
podręczne instrumentarium: 
rozwieracz do ust. młotek, 
Żaneta do płukania, steryli­
zator z gazikami termome­
try, aparat EKG. W kącie 
butla z tlenem. Dwie le­
żanki. Za ścianą kilku cho­
rych na obserwącji. Wizt>ie

Przy ioo lekarz spotyka przy 
padki z pogranicza interny 
i innych specjalności. Ot, 
choćby przypadek tej ko­
biety, która leży za ścia­
ną: internista poprosił o
konsultację chirurga, rent­
genologa, psychiatrę, neu­
rologa i okulistę. Albo ten 
19-letni chłopak: przywieźli 
nieprzytomnego. Pijany. 
Rentgen. Bez urazu. Podej­
rzenie epilepsji. Zanim wy­
trzeźwiał, zdążył lekarzowi 
nabluźnić. Wreszcie trzeci 
przypadek, również na ob­
serwacji: wymioty, źle się 
czuje, chociaż EKG w po­
rządku.

— Siostro, jedźcie z nim 
na chirurgie — decyduje le­
karz.
Północ.

— Jeszcze mamy osiem go­
dzin — mówi siostra.
Jeśli są miejsca w klini­

ce. dyżur lekarza jest ła­
twiejszy. Wątpliwe przy­
padki kieruje na klinikę. 
Gdy miejsc brak — jak 
dzisiaj — trzeba robić mul­
tum badań na miejscu, w 
izbie.

— A co robić z ludźmi sta­
rymi, takimi, których wszy­
stko po trochu boli? Z kolei 
nie są tak chorzy, żeby ich 
w trybie nagłym hospitalizo­
wać. Co i tymi starymi ludź­
mi robić? — rozkłada ręce 
lekarz.
Istotnie* to nie są proble­

my lekarskie. Połowa przy­
padków, z jakimi lekarz 
spotyka się w izbie przy­
jęć — to sprawy tvnowc 
społeczne. Od 3 godzin ani 
jednego zgłoszenia. Trudny 
dzień —i łatwa nocZ, <

— Ja już miałem i 
dzień i trudną noc — 
nia reportera lekarz 
ny izby przyjęć. 
IEKARZEM dyżurnym 

kliniki jest dziś 
adiunkt... Nie, na życzenie 
kierownictwa kliniki repor 
ter rezygnuje z nazwisk. 
Reportaż staje się anoni­
mowy. A szkoda. Godz. 1.14. 
W salach wygaszone świa­
tło. W korytarzach półmrok. 
Przeraźliwa cisza.

— Okropny ruch był dzi­
siaj — skarży sie lekarz pa­
ląc papierosy jeden po dru­
gim. Nerwy. — Dyżur za­
czynaliśmy z dostawkami...
Do godz. 22 klinika przy­

jęła 9 chorych. Tylko jeden 
miał szczęście do łóżka. 
Reszta do tzw. dostawek 
Tutaj trafiają rzeczywiście 
ciężkie przypadki: podej­
rzenie zawału serca mięś­
niowego, rak trzustki, rak 
przewodu pokarmowego z 
krwotokiem, wada serca w 
stanie niewyrównania z 
obrzękiem płuc, przewlekłe 
serce płucne... Tutaj ludzie 
cierpią. Godz. 22.30 — ra­
towanie przypadków ob­
rzęku płuc. Ruch, tlen, sio­
stry, zastrzyki, napięcie u- 
wagi. Decydują minuty. 
Godz. 23 — konsultacja chi­
rurga w przypadku ostrego 
zapalenia trzustki. Nie ma 
mowy o spaniu, chociaż 
dyżur zaczął się o godz. 8 
i skończy się o godz. 8. po 
czym lekarza czeka jeszcze 
6 godzin pracy w klinice 
Opuści ją dokładnie po 30 
godzinach! Telefon. Godz. 
1.59.

— Holo! Tak, tak, już idę, 
siostro...
Echo kroków w koryta­

rzu. Sala 111. Ciemno. Za­
palają światło. Są siostry. 
Ktoś ciężko kaszle.

— Głęboko proszę... Tera/, 
lekko oddychać... — osłuchu- 
je lekarz.
Przewlekła niewydolność 

krążenia. Chory nie może 
spać. Stan ciężki.

Takich wezwań w ciągu 
nocy jest wiele. 120 cięż­
kich przypadków w klini­
ce. Bóle, duszności, wy 
mioty, skoki ciśnienia. Dziś 
bez przypadku śpiączki. Za 
to w sali reanimacyinej 
świeży zawał serca. Pod 
stałą obserwacją są i inne 
przypadki wymagające szcze 
gólnej opieki: krwotok z
żylaków przełyku, obrzęki 
płuc, ostra trzustka...

— Ciężki stan — wyjaśnia 
lekarz — to nie jest coś, co 
się musi dziać w tej chwili, 
ale stan, który w każdej 
chwili czymś grozi...
Pukanie Siostra dyżurna‘ 

— Ten chory na trójce nie 
może zasnąć...
Idziemy. Lekarz nachyla 

się i bada, odwołując się w 
tym momencie do całej 
swej wiedzy medycznej i 
doświadczenia.

— Novalgina z papaverina 
— ordynuje.
Chwila. Znów pukanie. 

Chory n.a trójce skarży sio 
nadal. Nie ma czasu na kry 
zysy senne. Gra warta lud? 
kiego życia. Cały czas ner­
wy napięte jak postronki 
Reakcja w Dostaci zmęczę 
nia przychodzi potem. Szczc 
Ili wy ten lekarz, który po­

trafi zdrzemnąć się między 
jednym a drugim wezwa­
niem. Przez 10—15 minut. 
Dziś adiunktowi asystuje...- 
Bez nazwisk. Opowiada o 
przypadku reanimacji: ra­
towanie od śmierci klinicz­
nej. Sekundy najwyższego 
napięcia: jest akcja serca, 
czy jej nie ma? Masaż, sztu 
czne oddychanie, stymula­
cja, defilibracia... Prawdzi­
wy taniec śmierci! Wyga­
szenie akcji serca, rozsze­
rzenie źrenic i brak reakcji 
na światło oraz inne obja­
wy kliniczne zwiastują 
śmierć biologiczną.

— Widzę to po kolegach.-. 
Jak mają zgon, to chodzą 
jak struci.. Lekarz ma obo­
wiązek działać do ostatniego 
momentu... ja czasem ten za­
wód przeklinam, ale bym go 
nie zamienił... Na żaden in­
ny!

jpUTAJ lekarze są ze 
śmiercią na ty. Przy­

pomina mi się powiedzenie 
kierownika tej kliniki: „Le­
karz umiera częściowo z 
każdym chorym...”. To nie 
kwestia porażki lekarza na­
wet. To powaga majestatu 
:mierci. Oni umierają sto 
'azy! Godz. 3.16. W progu 
iostra:

— Panie adiunkcie, Ja w 
sprawie...

— Już idziemy, siostro. 
Godz. 4.07. Pukanie.

— Ta pani ze sto jedenal- 
cie...

Godz. 4.41. Kroki na ko- 
ytarzu. Czyżby nowe we­

zwanie?
Lech NIEKRASZ
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Przed sezonem

Przed sezonem turystycz­
nym PP „Ruch” przystąpił 
do modernizacji swoich kio 
sków, które dotychczas z 
małymi wyjątkami były o- 
hiektami powielanymi — 
produkcji seryjnej. Nowe 
kioski, o nowoczesnej syl­
wetce, zyskają chyba uzna­
nie.

Na zdjęciu: nowy kiosk 
na deptaku przed sopoc­
kim molo.

Fot. Z. Kosycarz

Zoo dziękuje
I prosi 
o dalszą pomoc

W upiększaniu i moderni­
zacji ogromnego terenu na-

Kiosk PKO 
w „Monopolu“
Wzrastaj aca z roku na 

rok liczba gości zagranicz­
nych. mieszkających w ho­
telu „Monopol” w Gdańsku 
(w ub. roku stanowili oni 
40 proc. ogółu gości) spowo 
dowala konieczność zorgani­
zowania placówki, w której 
można by było poczynić za- 
Kup.y za dewizy.

I tak już od paru tygodni w 
hallu hotelu „Monopol” znaj 
duje sie kiosk (coś w rodza­
ju filii gdyńskiej PeKaO) z 
różnymi artykułami — do 
nabycia za dewizy — żarów 
no krajowymi, jak i zagra­
nicznymi. Można wiec kupić 
tu kosmetyki (szminki, per- 

ud- fumy, tusz do rzęs i brwi, 
szego pięknego Zoo w Oli-l akiery do paznokci), w du- 
wie biorą co roku czynny!ż.ym wyborze alkohole i pa 
udział zakłady pracy i mło-ip’eros_V oraz artykuły kon- 
dzież, wykonując bezintere-iAkcyjne (sweterki, bluzecz
—   * _  • 1 _ _ _ 1 1 1 Ir 7 /-l ■'-I W\ JN i —   sownie wiele potrzebnych ro 
bót. W tym roku jako pierw 
sze z przedsiębiorstw pos­
pieszyło ogrodowi z pomocą 
Gdańskie Przedsiębiorstw7«) 
Produkcji Pomocniczej, wy­
konując w ramach czynów 
społecznych i zobowiązań 4 
specjalne maty pod koparkę 
pracującą na terenie pod­
mokłym i bagnistym. Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo 
Konserwacji Urządzeń Melio 
racyjnych w Gdańsku uży­
czyło ogrodowi na 10 dni 
koparkę i spycharkę do ba- 
growanla stawu. Również 
na 10 dni do profilowania 
nowych dróg wypożyczyło 
ogrodowi ciężkiego spycha­
cza — Woj. Przecłs. Tran­
sportu i Sprzętu Budowla­
nego w Oliwie.

Młodzież Technikum Bu- 
dow7y Okrętów w Gdańsku 
przepracowało 240 godzin 
przy robotach porządko­
wych, a V gdańska drużyna 
ZHP przy Zasadniczej Szko 
le we W rzeszczu (Batorego 
26) wykonała kraty potrzeb­
ne do modernizacji pomiesz­
czeń dla dużych drapieżni­
ków i wzywa inne drużyny 
harcerskie do podejmowania 
1 realizacji zobowiązań na 
rzecz Zoo. Za wykonane pra 
ce i pomoc w sprzęcie dy­
rekcja Zoo serdecznie dzię­
kuje oraz prosi gdańskie za 
kłady pracy i młodzież o 
dalszą pomoc.

ki damskie i . koszule mę­
skie). Kiosk jest czynny w 
godzinach od 14 do 18.

Oczywiście z usług tej pla 
cówki mogą również korzy 
stać gdańskie elegantki.

(Ha.)-•-
kwa

TO NIE ZABAWKA!
W ub. wtorek przy ul. 

Św. Ducha 44 w Gdańsku 
dwóch robotników oczysz­
czało rynnę na wysokości 
III piętra, posługując się 
ciężką, rozsuwaną drabiną 
umocowaną na metalowej 
podstawie. Po skończonej 
pracy robotnicy drabinę 
zsunęli i... zostawili przed 
domem. Tego samego dnia 
jeszcze gromada dzieci wy­
korzystała drabinę do 
swych zabaw, rozsuwając ją 
i zsuwając, ustawiając przy 
ścianie itd. Rodzice chyba 
nie widzieli wyczynów dzie­
ci. bo nie reagowali. Na 
szczęście nikt nie spadł i 
szyby zostały całe. Ponie­
waż jednak zabawa może 
się powtórzyć i różnie za­
kończyć. najsłuszniej byłoby 
tego rodzaju sprzęt zabezpie 
czać. Ktoś chyba za jego ca 
łość i ewentualne skutki 
niezabezpieczenia ponosi od 
oowiedzialność?

By zamilkł czerwony kur...
P ODJĘTA na ostatniej
■ sesji gdyńskiej MRN 

uchwała w sprawie planu 
ochrony przeciwpożarowej 
na lata 1968—1970 podykto­
wana była koniecznością 
Obecny bowiem stan bez­
pieczeństwa pr z ec i wpoż aro­
wego w mieście nie jest 
zadowalający. 30 proc. bu­
dynków posiada konstruk­
cją nieodporną na ogień, 
zaś 60 proc. ma drewnianą 
więźbę dachową pokrytą pa­
pą. Takie domy mieszkalne 
zlokalizowane są przy ul. 
Czechosłowackiej, Śląskiej, 
Czerwonych Kosynierów, Ja 
na z Kolna, na Grabówku i 
w Chylonii.

Stale zagrożenie pożaro 
we stanowią też pozostałe 
z międzywojennego okresu 
osiedla barakowe w Ciso­
wej, na Obłużu i Oksywiu 
Wiele do życzenia przedsta­
wia stan techniczny kilku 
obiektów użyteczności pu 
blieznej. a zwłaszcza znaj 
dujące się w nich instalacje 
elektryczne lub ogrzewczo- 
-kominowe.

Innym zagadnieniem, ściśle 
wiążącym się z ochroną orze- 
ciwpożarową jest niedostrzega­
nie bądź -lekceważenie obowią­
zujących przepisów przez kie­
rownictwa niektórych przedsię­
biorstw i instytucji, przez admi

nistrację oraz samych lokato­
rów budynków mieszkalnych.

Mimo dość często przeprowa­
dzanych kontroli w dalszym 
ciągu powtarzają się te same 
niedociągnięcia. W halach pro­
dukcyjnych i w barakowych 
pomieszczeniach składuje się 
nadmierne ilości rozmaitych 
łatwopalnych surowców i goto­
wych wyrobów. Brak jest pra­
widłowego nadzoru nad urzą­
dzeniami energetycznymi i me­
chanicznymi, niewłaściwie orga­
nizuje się dozór obiektów po 
godzinach pracy itp.

Dla poprawy obecnej sy­
tuacji Prezydium MRN w 
Gdyni podejmie następują­
ce kroki. Starać się będzie 
o wprowadzenie do planów 
inwestycyjnych na najbliż­
sze lata budowy strażnic 
przeciwpożarowych w Chy­
lonii i na Witominie oraz 
dalszych 10 zbiorników wo­
dy. W dzielnicach takich 
jak Demptowo, Oksywie, 
Obłuże, Cisowa, Mały i 
Wielki Kack przewiduje się 
rozbudowę sieci hydranto­
wej. Wprowadzony będzie 
zakaz wznoszenia budyń

Sukcesywnie likwidowane bę­
dą szopy, baraki i inne pro­
wizoryczne budynki istniejące 
na terenie miasta. Na przyle­
gających do miasta obszarach 
leśnych, w okresie od 1 maja 
do 3o października wzmocnione 
będą ekipy patrolowe, a ciągni­
ki typu „Ursus” obowiązywać cinkach informacji na temat 
ET Mk3Z przeja"du pr"ez! szkół średnich, a konkret- 

tlchwałą MRN postano- n?e techników, znajdujących 
wiono raz w roku przepro- s1^ na terenie trójmiasta
wad,ać szczegółową ocene ?£efeSc”wo Gdy'ni PRO 
działalności .Miejskiej Ko- S‘IMT zainleresowanyrt " 
mendy Straży Pożarnych i (jwaZNE czytanie i GRO- 
podejmować dalsze kroki mäDZENIE WYCINKÓW 
dla poprawy stanu bezpie- gdyż z braku miejsca NIE 
czeństwa pożarowego w BĘDZIEMY w stanie POW- 
mieście. TARZAĆ zamieszczonych no

Wytnij i zachowaj

Ważne dla 8-klasistów
i ich rodziców

Jar

Na budowę
Centrum Zdrowia

tatek. Dziś, w dalszym cią­
gu o technikach gdyńskich 
oraz dane z Sopotu,

Przy ul. Sambora 48 w GDY­
NI - GRABÓWKU mieści się 

i TECHNIKUM CHŁODNICZE (Z 
i internatem). Kierunki: chłodni- 
. ctwo oraz chłodnictwo i mrażal 
nictwo. Nauka trwa 5 lat. Eg­
zaminy wstępne z polskiego, ma 
tematyki i fizyki, od kandyda­
tów wymaga się uzdolnień tech 
nicznych, szybkiej orientacji, o-
panowania, zmysłu organizacyj- 

Rezygnując z tradycyjnego nego. Zapotrzebowanie na ab- 
ków Ina wet n chara lrtf»rze kwiatka 7 okazji Dnia Kobiet I solwentów duże. Zawód techni- W ,ndWel ° cnaiaKlerze pracownice MHD obuwiem i ga|ka - chłodnika polecany dziew-
tymczasowym), których kon lanterią w Sopocie przekazały 
strukcja jest łatwopalna, a na budowę Centrum Zdrowia 

.... , , , . Dziecka 1.500 zł oraz na budo-orzec siębiorstwa budowla-jwę Domu Pogodnej starości 
ne zobowiążą się do uzgad- i-soo zł.

ma sanitarna
Gdańskie Przedsiębior­

stwo Robót Sanitarnych wy­
produkowało już pierwszą 
serię prototypowych kabin 
sanitarnych, które w ca­
łości mogą być montowane 
w budynkach mieszkal­
nych. Jest to pomysł racjo­
nalizatorski zespołu w oso­
bach: mgr inż. J. Rudolfa, 
H. Połczyńskiego, St. Udział- 
ko i T. Jedynaka.

Zastosowanie na budo­
wach montażu gotowych ka­
bin sanitarnych, w których 
zainstalowana jest wanna, 
umywalnia i w. e., a po 
zewnętrznej stronie (w miej 
scu kuchni) piecyk gazowy 
i zlew7 o zmywak znacznie 
przyspieszy budowę.

Na zdjęciu: Ignacy Pro­
kopowicz i Wiktor Apano- 
wdez przy instalacji urzą­
dzeń kuchennych na zew­
nętrznej stronie kabiny sa­
nitarnej.

Fot. Z. Kosycarz

niania z Miejską Komendą 
Straży Pożarnych planów 
zagospodarowania placów, 
jeszcze przed wejściem na 
budowę.

Postanowiono również 
zwrócić baczniejszą uwagę 
na stan instalacji i urzą­
dzeń ogrzewnicze-komino­
wych, elektrycznych, odgro­
mowych w budynkach mie­
szkalnych. MZBM l ADM-y 
muszą tych spraw pilnować 
i ponosić konsekwencje za 
każde uchybienia.

Ponadto radni gdyńscy 
zobowiązali Prezydium MRN 
do wystąpienia do dyrekcji 
Centrali Produktów Nafto­
wych o przeniesienie składu 
paliw płynnych z ul. Puc­
kiej na tereny nie zabud^- 
w7ane. Gospodarze miasta 
zwrrócą się również do Re­
jonowego Urzędu Teleko­
munikacyjnego o uspraw­
nienie łączności alarmowej 
wt Orłowie, Małym Kacku i 
Wielkim Kacku, na Oksy­
wiu i w7 Obłużu. (RUT wi­
nien też możliwie jak naj­
szybciej zainstalować dwie 
linie telefoniczne dla od­
działów straży pożarnej w 
Chylonii i na Oksywiu).

GDANSK, Opera, „Otello”. 
g. 19. Teatr Wielki, „Ryszard 
III”, g. 19. SOPOT, Kameral­
ny, „Poczwórka”, yodz. 19. — 
GDYNIA, Muzyczny, „Cygań­
ska miłość”, g. 19.15.

GDANSK „Leningrad”, „Ko­
bieta i mężczyzna”, fr., od 16 
1„ g. 10, 12.30, 15,30, 17,45, 20. 
„Kameralne”, „Czterej pancer­
ni i pies”, IV cz„ poi., od 7 
1., g. 9, 11.15, 13.30; „Błędne
gwiaizdy Wielkiej Niedźwiedzi­
cy”, wł., od 18 L, g. 15.30, 17.45, 
20. „Kosmos”, „Ostatni Mohika 
nin”, NRF, Od 12 1., g. 16, 18, 
20. „Piast”, remont. „Dru­
karz”, „Sobótki”, poi., od 14 
1., g. 17, 19. „Motława”, „Dzia 
ła Navarony” ang., od 14 1., 
g. 16, 19. „Przyjaźń”, „Życie
małżeńskie — On", I s„ fr.. od 
16 lat, godz. 17, 20. „Gedania”, 
„Działa Navarony”, ang., od 
14 1., g. 15.30, 18.30. „Wrzos” 
„Małżeństwo po włosku”, wł., 
od 16 1„ g. 16, 18, 20. „Włók­
niarz”, „Bunt dziewcząt”, 
Jap., od 16 1., g. 18. „Żak”,

Druk Prasowe zakłady Graficz­
ne RSW i,Prasa”,Zam. 336. E-2.

„Kopciuszek w potrzasku”, fr., 
Od 16 1., g. 15.30, 17.45. 20.

WRZESZCZ „Bajka”, „Wi­
kingowie”. USA. od 14 1.. g. 
10, 12.30, 15, 17.30; „Rondo”,
jug., od 16 1., g. 20. „Znicz”, 
.Ostatnie oolowanie” USA od 

14 _1„ g. 15.45, 18, 20.15. „Tram­
wajarz”. „Dzieci kapitana 
Grants”, ang.. od 11 1.. g. 16, 
„Tyle wierności na nic”, weg. 
Od 16 1., g. 16, 18, 20. „Zawi 
sza”. „Gentleman z Cocody”. 
fr., od 14 1., g. 17. 19.15.

NOWY PORT „1 Maja” - 
„Kto chce zabić Jessi”. cz. 
od 14 I.. g. 18. 20.

OI.1WA „Delfin”, „Włóczęgi 
północy”. USA, od 7 1.. g. 14. 
16, 18: „Pieski świat”, wł.. od
16 1., g. 20.

SOPOT „Polonia”, „Przysta­
nek autobusowy”, USA, od 14 
1-, g. 15.30, 17.45, 20. „Bałtyk”, 
„Kiedy miłość była zbrodnią”, 
poi., od 16 1., g. 15.15. 17.30,
19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Dzie 
sięciu małych Indian”. ang.. 
od 16 1., g. 11, 13.15. 15.30. 17.45. 
20. „Atlantic” „Siedem narze­
czonych dla siedmiu braci’ 
USA, od 14 I., g. 15.30, 17.45,
20. „Goplana”, „Winnetou” II 
s., jug., od 11 1., g. 10, 12.30. 
15.30, 17.45, 20. „Neptun”, „Czte 
rej pancerni 1 pies”, I cz„, od 
7 1., g. 15.40; „Rodan — ptak 
śmierci”, jap., od 14 1.. g. 18 
20. „Marynarz”, „Czarna pan 
tera”, NRD, od 11 1., g. 17, 19 
„Fala” „Książe i żebrak’ 
ang., od 11 1., g. 16; „Sann 
swoi”, poi., od 14 1., godz
18, 20. „Promień”, ..Śmierć Ta 
rżana”, cz., od 11 1.. g. 16;
„Ręce nad miastem”, wł., od

16 I-, g. 18, 20. „Klubowe”, 
„Alphayille”, fr., od 16 1.. g. 
18. „Mimoza”, „Wojenka, wo­
jenka”. fr.-rum.. od 14 1., g. 
16, 18, 20. „Jagienka”, niecz. 
„Mewa”, niecz. „Iskra”, „Cierp 
kie głogi”, poi., od 16 lat, 
godz. 18.

RUMIA „Aurora” „Zemsta” 
col.. od 12 1.. g. 16; „Skarb 
bizantyjskiego kupca”, cz.. Od 
14 1., g. 18: ..Galia”, fr.. od 
18 1. godz. 20

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 14 marca 1968 r. 

CZWARTEK 
LOKALNE:

12.27 Gdański Tygodnik Wiej 
ski. 12.53 Z operetek E. Kaima 
na. 13.05 Amatorskie zespól) 
przed mikrofonem. 16.05 „Ko­
niec wieńczy dzieło” — kom. 
W. Srokowskiej — Szczecin.
16.15 „Sportowe rozmaitości” 
17.00 Przegląd aktualności Wy 
brzeża. 17.25 Muzyczny czwar­
tek — Gdańsk.
OGÖLNOPOI.SK1E:

13.25 „Notatki z Kołobrzegu” 
fragm. wspomn. Zb. Załuskie 
go. 13.45 P. Dukas. — po-ema 
taneczny „La Perl”. 14.05 'A 
"vtmie paryskiego walczyka
14.15 Kalejdoskop kulturalny
'4.45 „Błękitna Sztafeta”. 15.0( 
..Pod dachem świata”, „Ty­
bet”, aud. z cyklu: „Pieśni *
tańce świata”. 15.20 Z ulubio­

nych operetek. 15.50 ,,W Obiek­
tywie nauki”. 18.45 Wyższy 
kurs J. francuskiego. 19.07 Naj 
nowsze nagrania płytowe. 19.30 
Zespół Dziewiątka. 20.00 Gra 
katowicki zespół rozrywkowy 
•Metrum” 20.25 „Widok z bal­

konu”, hum. J. Przytiory. 20.33 
Gra orkiestra Manuela w ta­
necznych rytmach. 21.31 Pod­
róże muzyczne — „Po prelu­
dia na Majorkę”. 22.01 „Myśli 
nieuczesane” St. J. Lecą. 22.05 
Utwory skrzypcowe z nagrań 
I. Sitkowieckiego. 22.20 Wie­
czory z muzyką E. Griega. 
22.35 „Horyzonty muzyki”. 23.15 
.Przeglądy i poglądy”. 23.25 - 
Dawne tańce Polskie. 0.05—3.00 
Program nocny.

Również rezygnując z kwiat­
ka kobiety zatrudnione w 
Woj. Przeds. Handlu Obuwiem 
w Gdańsku przekazały 1.000 zł, 

kobiety z Teatru „Wybrze­
że (aktorki, personel admini­
stracyjny) — 2.000 zł. biblio­
tekarki z Woj. i Miejskiej Bib­
lioteki w Gdańsku — 1.370 zł, 
młodzież z kl. VII c w szkole 
nr 7 w Sopocie — zamiast 
kwiatów dla nauczycielek w 
Dniu Kobiet wpłaciła 200 zł.

Pracownicy Prezydium WRN 
zebrali i y/płacili na budo­
wę Centrum Zdrowia Dziecka 
5.119 zł 40 gr.

czętom. przeciy/wskazania: skrzy 
wienia kręgosłupa, wady koń­
czyn, epilepsja, daltonizm, cho­
roby dróg oddechowych, reuma 
tyzm.

Ul. Grabowa 2 — TECHNI­
KUM PRZETWÓRSTWA RYB 
NEGO. 4 lata nauki. Egzaminy 
z polskiego, matematyki i che­
mii. Fachowcy z tej dziedziny 
bardzo poszukiwani. Wymogi: 
zdolności do fizyki i chemii, do­
bry stan zdrowia, zmysł orga­
nizacyjny. Wykluczone: wady
kończyn i wzroku, reumatyzm.

Ul. Czerwonych Kosynierów 
77. TECHNIKUM HOTELARSKIE 
(uwaga dziewczęta!). 4 lata nau 
ki. Internat. Egzaminy z polskie 
go, matematyki, geografii. Prze­
ciwwskazania: wszelkie ułomno

Telefoniczne pogotowie
opieki nad zwierzętami
W niektórych miastach 

wojewódzkich w naszym 
kraju powołano już do ży­
cia bardzo pożyteczną in­
stytucję Telefoniczne Pogo­
towie Opieki nad Zwierzę­
tami.

Celem „POGOTOWIA” j skiej a pożytecznej insty- 
jest przyjście z natychmia- jtucji usługowej, która nie- 
stową pomocą zwierzętom, [wątpliwie i w Gdańsku 
a przede wszystkim psom,[spełni swoje zadanie, 
które zbiegły czy też zagu- A więc pamiętajcie: na­
biły się lub zostały upro-Jeży niezwłocznie zgłaszać 
wadzone. j zaginięcie psa pod numer

Pomóc tu mogą dobrzy [31-83-49; zatrzymanie zagu 
ludzie, zgłaszając natych-ibionego psa należy również 
miast fakt zatrzymania za-[awizować pod ten sam nu-
błąkanego psa pod nr tel. 
31-83-49 do „Pogotowia”, u- 
ruchomionego przez Gdań­
ski Oddział Towarzystwa 
Opieki nad Zwierzętami.

Rozumie się, że zgłosze­
nia swojej czworonożnej 
zguby w „Pogotowiu” powi 
nien dokonać przede wszy­

li cl relcl

W KLUBIE MPiK w Sopocie 
o g. 19 odbędzie się prelekcja 
na temat aktualnej sytuacji po­
litycznej w Grecji. Mówić bę­
dzie inż. Apostoł Atanasju.

W filii MBP w Sopocie przy 
ul. 20 Października odbędzie się 
o g. 18 przegląd nowości w 
opracowaniu mgr E. Kocha-

klatek schodowych dużych j "wlfomu Handlowca o g. 19 
bloków mieszkalnych przy \ zgaduj-zgadula na temat „Sław 
ul. Bema w Gdyni ukazały ,ne kobiety”, 
się wywieszki informujące, j ElliSs^ej^^dań^ifo * 
Że 12 om. od godz. 8 do is odbędzie się przegląd fil- 
14 odbędzie Się przegląd mów zrealizowanych przez A.

Peslaraie na głowie...
Parę dni temu na drzwiach

na dzień 14 marca 1968 r.
CZWARTEK

10.00 Sprawozdanie z ćwierć­
finałowego meczu piłki nożnej 
o puchar klubowych mistrzów 
Europy Górnik Zabrze — 
Manchester United, 15.35 ,,Te-
'eekspres”, 16.55 Dziennik. 17.00 
Dla mlodyeh widzów: „Ekran
z bratkiem”. 18.05 „Frachtow­
ce płyną przez Kanadę”, film 
7 cyklu: ,,Z kamerą po świę­
cie”. 18.20 .Nad Odrą i Bałty­
kiem”. 18.50 „Przegląd muzycz 
ny”, 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik, 20.05 „Horyzonty”, 
20.33 Teatr Kobra: „Kto zabił 
śmierć?”, 21.35 -Refleksje”, 
22. >5 Dziennik.

mieszkań, w czasie którego 
lokatorzy mogą wnosić po­
stulaty do planu remontów 
bieżących na 1968 r. Wnios­
ki składane po przeglądzie 
nie będą uwzględniane.

Lakoniczna wywieszka 
wprowadziła sporo zamętu 
w rodzinach, gdzie dorośli 
pracują zawodowo, a dzieci 
chodzą do szkoły, ale admi­
nistracja bloków jest w po­
rządku. Zawiadomiła wszy­
stkich wcześniej, wykaza­
ła dobrą wolę i chęć rea­
lizacji hasła „nic o was bez 
was”, a że pora niefortun­
na to trudno. Oni, czyli ad­
ministracja też pracują 
przed■ południem, zatrudnie­
nie kogokolwiek po godzi­
nach pociąga za sobą ko­
nieczność wypłaty nadgo­
dzin...

Miast komentarza — ła­
migłówka. Obliczcie koszt 
nadgodzin wypłaconych pa­
ru osobom z komisji doko­
nującej przeglądu mieszkań 
i koszt całych „dniówek” 
co najmniej kilkudziesięciu 
osób zwalniających się w 
dniu 12 bm. z zakładów pra­
cy by oczekiwać w domu, 
od 8 do 14 na wizytę ko­
pą is ii, (J)

W poprzednich dwu od-f*cl> wady wymowy 1 słuchu, płc
skostopie. pożądane: dobry stan 
zdrowia,, przyjemny wygląd 
zewnętrzny, zdolności organiza­
cyjne i do nauki języków ob­
cych, zamiłowania do zajęć go« 
podarczych, kulturalny sposób 
bycia.

TECHNIKUM EKONOMICZNE
0 kierunkach: handel zagranicz­
ny, ekonomika i organizacja 
przedsiębiorstw mieści się W 
ORŁOWIE przy ul. Bohaterów 
Stalingradu 57. Od przyszłych 
uczniów wymaga sie zaradno­
ści, szybkiej orientacji, syste­
matyczności, zdolności do języ­
ków obcych. Nkuka trwa 5 lat. 
Egzaminy wstępne z polskiego, 
matematyki i geografii.

SOPOT, ul. Kościuszki 22-24. 
TECHNIKUM EKONOMICZNE o 
kierunkach: ekonomika i orga­
nizacja przedsiębiorstw przemy­
słowych, rachunkowość i finan­
se. 4 lata nauki. Egzaminy z 
polskiego, matematyki i chemii. 
Potrzebne: zmysł organizacyjny, 
systematyczność, cierpliwość i 
szybka orientacja. Przeciwwska­
zania: wady kończyn górnych
1 słuchu, pobudliwość nerwowa.

Na tej samej ulicy pod nume­
rem 18 mieści się TECHNIKUM 
HANDLOWE. Kierunek: ekono­
mika i organizacja przedsię­
biorstw. 4 lata nauki. Wyklu­
czone: wady słuchu, wymowy 
i kończyn górnych, pobudliwość 
nerwowa. Wymogi; systematycz 
ność, zmysł organizacyjny, szyb 
ka orientacja, cierpliwość. Egza 
miny z polskiego, matematyki 
i chemii.

• * •
Na terenie trójmiasta prócz 

liceów ogólnokształcących znaj­
dują się również licea „specja­
listyczne”. Podajemy adresy. 
GDAŃSK, ul. Łagiewniki 3 LI­
CEUM MUZYCZNE (internat). 
Posiada wydziały: instrumen­
tów i pedagogiczny. 5 lat nau­
ki. Warunki przyjęcia: ukoń­
czenie szkoły muzycznej I, stop­
nia, egzaminy z polskiego, ma­
tematyki, kształcenia słuchu, za 
sady muzyki, instrumentu głów 
nego oraz fortepianu (instru­
ment dodatkowy).

GDYNIA, ul. Władysława IV 
53. LICEUM PEDAGOGICZNE 
DLA WYCHOWAWCZYŃ PRZED 
SZKOLI. 5 łat nauki. Egzaminy 
z polskiego, matematyki i słu­
chu muzycznego. Wymogi: zami 
łowanie do pracy z dziećmi, 
zdolności organizacyjne, spo­
strzegawczość, podzielność uwa­
gi, dobry słuch muzyczny. Wy­
kluczone wszelkie ułomności i 
wady (słuchu, wzroku itp.).

GDYNIA, ul. Wolności 22. LI­
CEUM MEDYCZNE PIELĘG­
NIARSTWA. 5 lat nauki. Egza­
miny z polskiego i matematyki. 
Przeciwwskazania: wady koń­
czyn, słuchu, ostrości widzenia, 
gruźlica, reumatyzm, daltonizm, 
uczulenia i choroby skórne. Ko 
nieczne; skłonności opiekuńcze, 
poczucie odpowiedzialności, sy­
stematyczność i dokładność, 
szybka orientacja, zaradność.

ORŁOWO, ul. Bohaterów Sta­
lingradu 39. LICEUM TECHNIK 
PLASTYCZNYCH (internat). Kie 
runki; pamiątkarstwo, fotogra­
fika artystyczna. 5 lat nauki. 
Egzaminy z polskiego, matema­
tyki. Ponadto na kierunek pierw 
szy z kompozycji, rysunku, ma­
larstwa. rzeźby (z gliny). Na 
kierunek drugi: z rysunku, ma 
larstwa, kompozycji i ustny z 
wiadomości z dziedziny fotogra­
fiki.

Ciąg dalszy naszego „informa­
tora” w następnych numerach 
„Dziennika”.

P.S. Odpowiadamy naszej czy 
telniczce, która podpisała list 
„MATKA _ WIELODZIETNA”. 
Technikum ogrodnicze w Pru­
szczu jest jedyne w naszym wo 
jewództwie. Adres terenowo naj 
bliższego znaleźliśmy w woj. 
bydgoskim. Podajemy dane: 
Technikum Ogrodnicze MR, A- 
leksandrów Kujawski, ui. Białe 
Błota 4, p-ta i st. kol. Aleksan­
drów Kujawski, szkoła posiada 
internat. Proszę ewentualnie 
zwrócić się bezpośrednio do te­
chnikum o bliższe informacje.

Może panią zainteresuje po­
krewna szkoła znajdująca się w 
Oliwie. To Zasadnicza Szkoła 
Terenów Zieleni (Oliwa, Czyżew 
skiego 29). Kształci ogrodników 
terenów zieleni. Zapotrzebowa­
nie na fachowców duże, zarob­
ki po ukończeniu w granicach 
1 200—2 400 zł. Niewskazane u 
kandydatów choroby i$:ładu od­
dechowego, uczulenia i reuma­
tyzm. jar.

stkim sam właściciel, gdyż 
tylko wtedy będzie on mógł 
liczyć na jej szybkie odzy­
skanie.

Praktyka w innych mia­
stach dowiodła już dużej 

[przydatności tej nowator-

raer telefonu 31-83-49.

O tym

DZIŚ W TKÖJMIESCIE

Gajewskiego.
W I katedrze matematyki PG 

o g. 17 odbędzie się odczyt •'or­
ganizowany przez Gdąński Od­
dział Pol. Tow. Matematyczne­
go.

W auli PG o g. 18 odbędzie 
się koncert zespołu jazzowego 
„Flamingo” z okazji X-lecia 
zespołu.

Na razie najlepsze sp... „Elżtietki“
Dla uczczenia 50 rocznicy 

powstania Armii Radziec­
kiej Zarzad Główny Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej przy współpra­
cy Ministerstwa Kultury o- 
raz wielu instytucji i organi 
zacji, ogłosił w ub. roku 
VII ogólnopolski konkurs 
piosenkarzy amatorów wy­
konawców piosenki radziec­
kiej.

Udział w konkursie biorą 
soliści oraz małe zespoły 
wokalne. Program przewidu 
ie eliminacje środowisko­
we, a następnie wojewódz­
kie, na których laureaci I 
miejsca otrzymają nagrodę 
w postaci wycieczki do 
ZSRR. a od II do X miejsca 
nagrody rzeczowe. Elimina 
cje wojewódzkie odbędą się 
24 bm. w Elblągu.

W chwili obecnej wiemy 
już, że w Elblągu gdańskie 
środowisko młodzieży ZMS 
reprezentować bedzie żeń­
ski zespół wokalny „Elżbiet 
ki” z klubu ZMS „Na Pod­
daszu” w składzie: Elżbie­
ta Linkowska, Elżbieta Mar 
ciniak, Elżbieta Metzłer, i 
Elżbieta Stobnicka. Zespół 
prowadzi znany nam z Gdań 
skiego Studia Piosenki — 
Jacek Ujazdowski. Ponadto 
na eliminacjach w Elblągu 
wystąpi solistka Alicja To- 
masiak z klubu ZMS „La- 
stadia”.

W pozostałych środowi­
skach naszego miasta elimi­
nacje odbędą się w najbliż 
sza niedziele w siedzibie 
TPPR, przy ul. Długiej.

Ot.


